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siły zbrojne

o fefeze 50 tysięcy
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rozbrojenia i zmierzając do dalszego pokojowego
rozwoju gospodarki narodowej, rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej postanowił dokonać ponownego
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Wciągu ostatniego roku rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej zmniejszył swe siły zbrojne
o blisko sto tysięcy żołnierzy. Jest tofakt mający

nieodpartą wymowę. Mówi on więcej, niż wszelkie de­
klaracje pokojowe, których tak nie skąpią politycy
zachodni, zbrojąc się rzekomo w irhię umiłowania po­
koju, uniemożliwiając zawarcie układu w sprawie
rozbrojenia przeprowadzonego pod kontrolą między­
narodową. Nasz obóz, obóz socjalizmu i pokoju do­
starczył i dostarcza w ciągu lat ostatnich wielu do-
wodow pokojowej polityki, dowodów konkretnych.
Jeśli uprzytomnimy sobie, że Związek Radziecki zre­
dukował swe siły zbrojne o blisko dwa miliony żoł­
nierzy, jeśli przypomnimy, że kraje demokracji ludo­
wej zredukowały liczebność wojsk w stosunku do
swoich możliwości, jeśli na konferencjach międzyna­
rodowych podejmujemy inicjatywy mocarstw zachod­
nich, które te skwapliwie zresztą porzucają — to isto­
tnie nie trzeba bardziej przekonujących dowodów
szczerości naszej polityki.

Decyzja rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
wynika z oceny sytuacji międzynarodowej, ze zmniej­
szenia napięcia w stosunkach między państwami. Ja­
kiekolwiek wysiłki podejmować będą zwolennicy
zimnej i gorącej wojny, jest faktem, że perspektywa
pokojowej współpracy między wszystkimi państwa­
mi, niezależnie od ich ustrojów, zdobywa sobie prawo
obywatelstwa. Obok potężnego obozu pokoju i socja­
lizmu, potężnego pod względem materialnym i mo­
ralnym, powstał wielki obóz państw neutralnych, któ­
ry jest naszym sojusznikiem w walce o trwały po­
kój. Muszą się z tym liczyć politycy najbardziej awan­
turniczy, czy im się to podoba czy nie.

Dla nas, Polaków, decyzja o redukcji sił zbrojnych
ma jeszcze jedno ważne znaczenie. Zmniejszenie'wy­
datków na utrzymanie sił zbrojnych pozwoli nam

zwiększyć środki na poprawę sytuacji materialnej lu­
dzi pracy. W warunkach powszechnej mobilizacji
środków na podniesienie stopy życiowej ludności, w

warunkach mobilizacji do wypełnienia zadań, wyni­
kających z uchwał VII Plenum Komitetu Centralnego
naszej partii i te możliwości, jakie stwarza dalsza re­
dukcja sił zbrojnych mają poważne znaczenie.

To NOCCM

Najwśększe ■w kraju
zakłady prefabrykacji

oddane do wstępnej eksploatacji
WARSZAWA

18 bm. w sobotę w Łęgu pod Krakowem odbyła się uro­
czystość zakończenia budowy i oddania do eksploatacji no.

wego ważnego obiektu przemysłowego — zakładów prefa­
brykacji.
Zakłady te, których budowę

rozpoczęto jeszcze w planie 6-
letnim, należą do najwięk­
szych tego typu w kraju. Ich
roczna zdolność produkcyjna
obliczona jest na ponad 60
tys. m sześć , prefabrykowa­
nych elementów budowlanych,
W tym: stropów, biegów scho­
dowych, bloków ściennych z

gotową fakturą zewnętrzną
j, innych.

Cały proces od przerobu i
sortowania kruszywa, poprzez
produkcję betonu aż do wyle­
wania form, jest w Łęgu cał­
kowicie zautomatyzowany i

zmechanizowany. Ciężką pra­
cę robotników, zatrudnionych
w polowych wytwórniach pre-
fabrykacyjnych, zastępują tu
wielkie dźwigi, elektryczne
podnośniki i wózki, dostarczo­
ne ze Związku Radzieckiego
i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Zakłady w Łęgu już obec­
nie, a więc w pierwszym o-

kresie po podjęcia produkcji,
Zatrudnią ponad 1.300 robotni­
ków - betoniarzy, zbrojarzy,
stolarzy oraz znaczny perso­
nel techniczny. Po zakończe­
niu ostatnich prac rozrucho­
wych i rozpoczęciu produkcji
przez wszystkie wydziały wy­
twórni, załoga powiększy się
o ok. 50 proc

Uruchomienie Łęgu • jak
Stwierdził w swym przemó­
wieniu na uroczystości prze­
kazania zakładów do eksplo­
atacji wstępnej wicemm. bu-

downictwa Jaworski — ma

doniosłe znaczenie dla dalsze,
go uprzemysłowienia naszego
budownictwa mieszkaniowego,
dla przyspieszenia czasu bu­
dowy i potanienia kosztów.
Zakłady w Łęgu przyczynią
się do realizacji jednego z

najpilniejszych zadań Planu
5-letniego — wybudowania
ponad 1.200 tys. nowych izb

mieszkalnych.
W czasie uroczystości naj­

bardziej zasłużeni przy budo­
wie i montażu robotnicy ude­
korowani zostali Krzyżami
Zasługi, odznakami przodow­
ników pracy oraz dyploma­
mi. Złoty Krzyż Zasługi o-

trzymał dyr. Zakładu Żak ó-raz
srebrne Krzyże Zasilgi inży­
nierowie: Prancik i Cikow.
ski.

Proletariusze wszystkich hrajóm, łączcie się!
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Rząd Adenauera wszedł na- drogę Hitlera

Opinia publiczna
stanowczo potępia

delegalizację

Komunistycznej Partii Niemiec
WARSZAWA

Po decyzji zachodnio-niemieckiego Trybunału Konstytu­
cyjnego w Karlsruhe Związek Bojowników o Wolność i De­
mokrację uchwalił apel skierowany do wszystkich u-

czestników i żołnierzy ruchu oporu, do wszystkich byłych
więźniów obozów koncentracyjnych. W apelu tym czytamy
m. in.:

Wiadomość o wydaniu orze­
czenia przez zachodnio-nie-
miecki Konstytucyjny Trybu­
nał w Karlsruhe, o delegaliza­
cji Komunistycznej Partii
Niemiec wywołała w całym
świecie i u nas w kraju, a

zwłaszcza wśród członków
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację głębokie
oburzenie i stanowczy protest.

Związek Bojowników o Wol­
ność j Demokrację, w szere­
gach którego znajdują się u-

cz.estnicy ostatniej wojny —

żołnierze i oficerowie, a także
byli -więźniowie obozów kon­
centracyjnych i żołnierze ru­
chu oporu, ma szczególne pra­
wo do zaprotestowania prze­
ciwko aktowi, który jest naru­
szeniem podstawowych praw
państwa konstytucyjnie rzą­
dzonego i który to akt godzi
w prawo gwarantujące wol­
ność myśli, przekonań polity­
cznych, swobodę wyznań reli­
gijnych i prasy, zgromadzeń i
swobodnego zrzeszania się.

Państwo, które gwałci pod­
stawowe prawa swobód oby­
watelskich i które stosuje ter­
ror względem obywateli,
wkracza jawnie na drogę dyk­
tatury i faszyzmu.

Do wszystkich uczestników
i żołnierzy ruchu oporu, do
wszystkich byłych więźniów
obozów koncentracyjnych, kie­
rujemy nasz apel wołając:

Rząd Adenauera wszedł na

drogę Hitlera, na drogę fa-
szyzacjj kraju i utrzymania
rozbicia Niemiec. Jest to zna­
ną droga terroru i obozów
■koncentracyjnych. Zaczyna się
od rozwiązywania demokraty­
cznych partii, a kończy się na

wojnie. Wzywamy wszystkie
organizacje ruchu oporu na

całym świecie do czujności i
przedsięwzięcia wszystkich
dopuszczalnych środków dla
przywrócenia demokracji i
wolności w Niemczech zachod­
nich.

OBURZENIE W SWIFCIE
V. Sztokholm

Komitet Centralny Komu-

nistycznei Partii Szwecji w

depeszy protestacyjnej prze­
ciwko delegalizacji KPD, wy­
stosowanej do rządu Adenaue­
ra, stwierdza: „Wasz krok
przypomina narodowi szwedz­
kiemu atak rządu hitlerow-

skiego na organizacje klasy
robotniczej. Domagamy się po­
łożenia kresu prześladowaniom
przciwników politycznych i
zniesienia zakazu działalności
Komunistycznej Partii Nie­
miec". *

RZYM

Wszystkie dzienniki włoskie

zamieściły na pierwszych stro­
nach wiadomość o delegaliza­
cji KPD.

Centralny organ Włoskiej
Partii Komunistycznej „UNI­
TA" zamieścił obok siebie
zdjęcia Hitlera i Adenauera i
w artykule wstępnym pt.
„Adenauer kopiuje drogę Hi­
tlera" podkreśla, że wyrok
przeciwko KPD jest „prawni­
czym nonsensem, aktem ślepo­
ty politycznej i wyzwaniem
rzuconym demokracji i socja­
lizmowi".

*

PARYŻ

Centralny organ Francuskiej
Partii Komunistycznej „HU-
MANITE‘‘ stwierdza, że Niem­
cy monopolistów i katów po­
stępują w starym duchu, ale
nie można zapominać, że

istnieją inne Niemcy. Jest to
nie tylko Niemiecka Republika
Demokratyczna, która prze­
ciwstawia się Bonn, lecz duża
część społeczeństwa zachodnio-
niemieckiego, która nie chce
słyszeć o militaryźmie i wy­
raża to coraz głośniej.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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III Plenum
Zarządu Głównego ZMP

omawia aktualne

zadania Związku
WARSZAWA 1

18 bm. rozpoczęło się w Warszawie III plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej. Poświę­
cone jest ono omówieniu sytuacji wśród młodzieży i a»-

tualnyełi zadań Związku oraz zagadnieniom poprawy pracy
organizacji harcerskiej. Na obrady przybył sekretarz Komi­
tetu Centralnego PZPR — Jerzy Morawski.

Przed przystąpieniem do ob­
rad zebrani uczcili chwilą ci­
szy pamięć Bolesława Bieruta.

Dotychczasowy

r
w Polsce

opuścił Warszawę

ier

WARSZAWA
W dniu 19 bm. opuścił War­

szawę dotychczasowy ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Węgierskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce Zoltan Szan­
to, żegnany na dworcu głów­
nym przez dyrektora protoko­
łu dyplomatycznego MSZ, mi­
nistra pełnomocnego Edwarda
Bartola oraz członków amba­
sady węgierskiej z charge
dtaffaires A. I. Ferencem Var_
ga na czele. Obecni byli rów­
nież szefowie szeregu innych
p rzed stawicielstw dyplomaty -

cznych.

Młodzi

maiwrze polscy
zakończyli

wizytą przyjaźni
w Jugosławii

Po pięciodniowej wizycie
przyjaźni w Jugosławii okręt
szkolny Polskiej Marynarki
Wojennej „Zetempowiec" opu­
ścił port w Splicie. Odpływa­
jącemu okrętowi kompania
marynarzy jugosłowiańskich
oddała honory wo-jskowe.

W całym kraju
rozpoczęły się obchody

święta lotnictwa

Z konferencji londyńskiej
N sprawie Kanału Sueskiego

Na zdjęciu: ogólny widok sali w pierwszym’dniu
obrad konferencji. Przemówienie inauguracyjne
wygłasza premier Wielkiej Brytanii — A. Eden.

CAF Telefoto z Londynu.

Czwarte posiedzenie konferencji londyńskiej

Szkoły dla aktywu
„Samopomocy Chłopskiej"

WARSZAWA

W początkach września br. rozpoczyna się w Międzeszy­
nie pod Warszawą, czwarty z kolei roczny kurs dla kadry
kierowniczej Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska". Obecnie odbywają się zapisy i przyjmowanie
kandydatów.
Kurs w Międzeszynie ma

za zadanie dopomóc starym
pracownikom nie posiadają­
cym pełnych kwalifikacji, w

gruntownym opanowaniu i

Warmia i Mazury
— cel atrakcyjnych

Wycieczek turystycznych
OLSZTYN

Mimo kapryśnej pogody, na­
pływy urlopowiczów na War­
mię i Mazury jest w tym reku
bardzo duży. Świadczy o tym
chociażby fakt, że w tegorocz­
nym sezonie letnim spędziło
tu dotychczas urlopy ponad
160 tys. osób z całego kraju.

Szczególnie duży ruch panu­
je w rejonie wielkich jezio
mazurskich. Domy FWP w

Mikołajkach, Rucianem i Wy­
dminach oraz schroniska ’

-

śkiego Towarzystwa Turysty­
czno-Krajoznawczego wyko­
rzystywane są do,. os„ta "-„JL
miejsca. Setki esob zam

kuje w domkach can?P’ ® -

wych, ustawionych nad

gami jezior. . .

Codziennie po jeziorac
Burskich nływaia całe ftó-

kajaków, łodzi i żaglówek. Za­
łogi jednostek pływających
stanowi w większości młodzież.
Często kajaki i żaglówki przy­
brane są żółto-niebieskimi
proporczykami klanów „Włó­
częgów północy" (impreza zor­
ganizowana przez redakcję
„Dookoła Świata").

Dużą atrakcją dla urlopowi­
czów są wycieczki statkami
pasażerskimi po jeziorach ma­
zurskich. Dotychczas z przyje­
mności tej skorzystało ok. 100
tys. osób. Szczególną popular­
nością cieszy się wodny szlak
turystyczny Ostróda — El­
bląg. 9 km odcinek tej trasy
biegnie — po... lądzie., Statki
przebywają tę odległość po
szynach przy pomocy mecha­
nizmu wyciągowego.

I przyswojeniu wszystkich wia-
' domości niezbędnych do wy­

konywania funkcji na zajmo­
wanych dotychczas stanowis­
kach. Szczególnie wyróżniają­
cych się w nauce czekają a-

wanse na wyższe stanowiska.
Dodać należy, że na trzech

kursach, które się dotychczas
odbyły w Międzeszynie, prze­
szkolono 295 pracowników.

Wśród przeszkolonych, 103
absolwentów zajmuje kierow­
nicze stanowiska, choć przed
tym pełnili jedynie podrzędne
funkcje. Trzech jest prezesa­
mi WZGS, wielu członkami
zarządów i dyrektorami hur­
towni WZGS, prezesami i
członkami zarządów w PZGS-
ach.

Poza ośrodkiem szkolenia

kadry kierowniczej w Mie­
dzeszynie, CRS prowadzi rów­
nież taki sam ośrodek dla pra­
cowników gminnych spół­
dzielni w Ojcowie pod Krako­
wem. Poza tym prowadzonych
jest wiele kursów branżowych.
Kandydaci, to członkowie za­
rządów GS bądź też kierow­
nicy finansów, księgowości,
inwentaryzatorzy, pracownicy
aparatu handlu, planiści zao­
patrzenia, inspektorzy torfiar-

. scy i inni;

„. , . WARSZAWA
Zainaugurowane wielkim Karnawałem Lotniczym w War­

szawie imprezy z okazji tego-rocznego święta lotnictwa cie­
szą się wielkim zainteresowaniem społeczeństwa.

ROZPOCZĘCIE TYGODNIA
LOTNICTWA W KRAKOWIE

19 bm. w Krakowie odby­
wały się w ciągu dnća bezpła­
tne przeloty samolotem nad
miastem.

Wieczorem w sali Międzyu­
czelnianego Klubu Studenc­
kiego „Rotunda" odbyła się
wieczornica, na której wetera­
ni lotnictwa i zasłużeni spor­
towcy dzielili się swymi
wspomni emirami. M. jn. <> pra­
cy swej w lotnictwie opowia­
dali: rekomdziśtka świata w

lotach szybowcowych — Ewa
Nehiay, uczestnik szybowco­
wych mistrzostw świata w br.
we Francji — Juliusz Nowo­
tarski oraz uczestnik spadoch­
ronowych m:®tracistw śwista
w br, w Moskwie Jan Cier-
niak.

WYSTAWA LOTNICZA
NA WYBRZEŻU

Już od soboty 18 bm. zapeł­
nił się park w Gdańsku —

Wrzeszczu oryginalnymi, eks­
ponatami: srebrzystymi i ko­
lorowymi samolotami, szybow­
cami, spadochronami oraz mo­
delami samolotów? i szybow­
ców. Największym powodze­
niem, zwłaszcza wśród mło­
dzieży cieszy się nowoczesny
odrzutowy samolot myśliwski.
Już w pierwszym dniu trwa­
nia wystawy lotniczej, z ekspo­
natami jej zapoznało się prze­
szło 5 tys. osób.

LOTNICZA „ZGADUJ
ZGADULA"

Ok. 10 tys. miłośników lot­
nictwa oklaskiwało w nie­
dzielę 19 bm. w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki

powtórzony 3-krotnie popu­
larny koncert: „Zgaduj zga­
dula", poświęcony lotnikom i
lotnictwu. Koncert transmito­
wany był przez radio i tele­
wizję.

BEZPŁATNE LOTY
Z okazji święta lotnictwa

zorganizowane zostaną w kil­
kunastu miastach bezpłatne
loty propagandowe samolota,
m; Polskich Linii Lotniczych
„Lot".

Delegat Pakistanu

wypowiada się za uznaniem

nacjonalizacji Suezu
Egipt odrzucił plan Dulłesa

W sobotę po południu odbyło się czwarte posiedzenie kon­
ferencji londyńskiej w sprawie Suezu. Przewodniczył brytyj­
ski minister spraw zagranicznych Selwyn Lloyd. Przema­
wiali delegaci Australii, Cejlonu. Holandii, Etiopii, Pakista­
nu i W. Brytanii.
Pierwszy zabrał głos szef de­

legacji australijskiej Menzies,
popierając propozycje sekreta­
rza stanu USA bullesa. Wy­
raził on pogląd, że utworzenie
międzynarodowej rady zarzą­
dzającej Kanału Sueskiego
leżałoby w interesie zarówno
Egiptu, jak i wszystkich użyt­
kowników Kanału. Zarząd
międzynarodowy powinien je­
dnak być bezstronny w sto­
sunku do wszystkich- użytko­
wników Kanału i zdolny do
zapewnienia należytego funk­
cjonowania tej drogi wodnej.
Zdaniem Menziesa, przyjęcie
takich zasad nie naruszy su­
werenności Egiptu, którego
prawa terytorialne należy re­
spektować. Międzynarodowa
radą nadzorcza Kanału Sues­
kiego mogłaby działać pod e-

gidą ONZ.
Z kolei wygłosił przemówie­

nie przedstawiciel Cejlonu sir
Claude Corea.

Minister spraw zagranicz­
nych Holandii Luns poparł bez
zastrzeżeń stanowisko Dulle-
sa.

Następnym mówcą był mi­
nister spraw zagranicznych
Etiopii Aklilou Habtewold.
Twierdzi on m. in., że nacjo­
nalizacja Towarzystwa Kana­
łu Sueskiego wymaga „wzmo­
cnienia gwarancji" wolności
żeglugi, jakie dawała dotych­
czas konwencja z roku 1888.
Przedstawiciel Etiopii również
popiera projekty stworzenia

międzynarodowego organu
nadzorczego, związanego z

ONZ.
Delegat Pakistanu Hatnidul

Choundhry wysunął następu­
jącą propozycję:

1) Nacjonalizację Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego nale­
ży uznać za fakt dokonany.
Wynikłe stąd zagadnienia na-

\ OBNIŻKA CEN NA
J PAPIEROSY WCZASOWE

l WARSZAWA

Ccntrainy raraąd p.-zemyilu ty­
li tonowego zawtoflimja, ie i <ni«m

f 20 sierpnia 1556 r. cin» aa paple-
f rosy „WCZASOWE" lostaje «Hnl-

ficnaz20gr.na15gr.zasztukę.
f Papierosy te będę nadal dostar-

# czane na rynek, bez zmiany jakoś-
4. ci i składu mieszanki tytoniowej.

Referat o sytuacji wśród

młodzieży i aktualnych zada­
niach Związku wygłosiła prze­
wodnicząca Zarządu Głównego
ZMP Helena Jaworska. Po re­
feracie rozpoczęła się dysku­
sja.

W pierwszym dniu dokona­
no również wyboru 15-osobo-
wej komisji, która zajmie się
ostatecznym opracowaniem
projektu uchwał.

*

WARSZAWA I

19 bm. w drugim dniu ob­
rad III plenarnego posiedze­
nia Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej toczyła
się dyskusja nad referatem
wygłoszonym w dniu poprzed­
nim przez przewodniczącą ZG
ZMP Helenę Jaworską. Zabie­
rali już głos: Mieczysław Grad
(Warszawa), Bronisław Regut
(Łódź), Gerhard Skok (Olsztyn),
Jan Mitera (Wrocław), Zbi­
gniew Jąkus (Nowa Huta), An­
drzej Bereza (Gdańsk), Kazi­
mierz Chmielewski (Szczecin),
Włodzimierz Prokop (Łódź),
Marian Renke (Bydgoszcz),
Witold Skrabelak (Warszawa),
Władysław Krupka i Jan
Kleszcz (Warszawa) oraz Ro­
muald Czubacki (Lublin).

Dyskusja koncentrowała się
przede wszystkim na omówię-,
niu — w oparciu o doświad­
czenia i błędy przeszłości —

zmian, jakie dokonać należy,
w ZMP, aby stało się ono bo­
jową. walczącą organizacją o

twórczym życiu ideowym,
prawdziwym reprezentantem i
przywódcą młodzieży. Pod­
kreślano, że ZMP spełniać bę­
dzie swą rolę tylko wtedy, gdy
jego członków cechować będzie
aktywny stosunek do pracy i
do nauki, miłość ojczyzny, po­
czucie konieczności walki Z
istniejącymi je-szcze. przejawa­
mi zła w życiu codziennym.

Zabierający głos w dyskusji
domagali się poprawienia me­
tod kierowania organizacją i
zwrócenia większej uwagi na

skład aktywu kierowniczego.
Wielu uczestników dyskusji

poświęciło swe wystąpienia ob­
mówieniu konkretnych zadań,

tury finansowej pozostają do
omówienia między stronami
zainteresowanymi.

2) Należy powołać do życia
w aktywnej współpracy z E-
giptem organ, który mógłby ................ ........... „

zapewnić wolność żeglugi które winny stanąć przed ZMP

przez Kanał Sueski dla wszy- oraz przed poszczególnymi jej
stkicli narodów — przy jedno- organizacjami
czesnym poszanowaniu słusz­
nych interesów Egiptu.

3) Należy utworzyć specjal­
ną komisję dla przeprowadze­
nia rokowań z Egiptem na

podstawę drugiego z powyż­
szych punktów,
przedstawiłaby
sprawozdanie z wyniku tych
rokowań.

Stanowisko
sprecyzował minister Selwyn
Lloyd.

Posiedzenie sobotnie zam­
knięte zostało na krótko przed
godziną 17. Konferencja lon­
dyńska zbiorze się ponownie
w poniedziałek po południu.

*

NOWY JORK
Agencja United Press do­

nosi, że prezydent Egiptu Nas-
ser udzielił przedstawicielo­
wi Arabskiej Agencji Praso­
wej wywiadu, w którym o-

świadczył, iż w żadnym wy­
padku nie zgodzi się na pro­
jekt Dullesa w sprawie mię­
dzynarodowej kontroli
Kanałem Sueskim.

Komisja ta

konferencji

W. Brytanii

nad

w zakładach
pracy, na wsi, w uczelniach
wyższych i urzędach. Poruszo­
no również sprawę ułatwienia
młodzieży pracującej możliwo­
ści uzupełnienia wykształcenia
ogólnego i zawodowego, szer­
szego udziału ZMP w kształ­
towaniu światopoglądu mło­
dzieży. Mówiono również o za­
daniach młodych radnych. —

Obrady trwają.

Walki w Algerze
PARYŻ i

Jak podają ageneje zachodnie, w

czasie starć, do jeikich doszło w so­
boto w Algerze między powstańcem}
a wojskami francuskimi, zginęło 25

Algerczyków.

W mieść’a Alger grupa powstańców
zaatakowała w nocy z soboty na «!«•

dzielę francuski posterunek policyjny.
Żadna ze stron nie poniosła strat.

W nśeditóelę, w pierwszą rocznicę
rczruchów w Constontlne (zginęło tam

wówczas około 100 osób), oddziały
francuskie w całym Algenze postawiono

zostały w stan pogotowia.

Po latach przerwy
wracają do rzemiosła

WARSZAWA
Przed 4 liaty zamknął swój

warsztat cukierniczy znany w

Szczecinie cukiernik M. Ka­
miński, Kacząt pracować jako
szofer. Kilka dni
miński otrzymał
przemysłu MRN
mieślniczą. Wraca

przekonany, że i surowiec bę­
dzie mu teraz łatwiej zdobyć
i podatki się zmniejszą. Do
swego zawodu kuśnierza wraca

również po kilku latach pra­
cy na różnych stanowiskach
administracyjnych w służbie
zdrowia — E. Romańczuk. W

najbliższych dniach otworzy

temu Ka­
ry wydziale
kartę rze-

do zawodu

Wojewódzkiej
Rady Narodowej

Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krako­
wie komunikuje, że wyjazd
ekip w ramach akcji po­
mocy społecznej na żniwa
do państwowych gospo­
darstw rolnych w woje­
wództwie gdańskim, nastą­
pi w dniu 23 sierpnia 1956
roku, o godz. 16.00 pocią­
giem specjalnym ze stacji
kolejowej Kraków-Główny.

Zbiórka pracowników z

poszczególnych zakładów
pracy wyjeżdżających do
akcji — w dniu 23 VIII br.
godzina 12,00 plac Szcze­
pański 8. Szczegółowych in­
formacji udziela Samodziel­
ny Oddział Zatrudnienia,
Prezydium WRN w Krako­
wie, plac Szczepański 8, III
piętro, tel. 231-23 względ­
nie 560-40.

on w Szczecinie aakład kuśa
nierski.

O wzrastaniu liczby starych
fachowców, wracających po
latach przerwy do -rzemiosła i

większym zainteresowaniu
możliwościami otwarcia warsz­
tatów, korespondenci PAP.
nadsyłają dalsze informacje.

W wielu radach narodowych
sprawom rzemiosła poświęca
się należytą uwagę. MRN W
Szczecinie załatwia

i

codzien­
nie przeciętnie 20 interesan­
tów — rzemieślników o róż­
nych specjalnościach, którzy
chcą otworzyć warsztaty —

wydaje im się karty rzemieśl­
nicze, przydziela lokale.

Natomiast wydział przemy­
słu Prezydium MRN w Pozna­
niu nie może pokonać starych
oporów i nadal stosuje wobec
rzemieślników metody, które
ostro potępiło VII Plenum,
Właśnie w ostatnim czasie zli­
kwidowano, na skutek złych
warunków bbp, warsztat na­
prawy kołder, prowadzony
przez B. Nowak. Nie przyzna­
no jej jednak lokalu zastęp­
czego, mimo że ob. Nowak:
znalazła wolne pomieszczenie
i mimo że w jej sprawie in­
terweniował Komitet Frontu

Narodowego.
Wypadki takiego traktowa-*

nia rzemieślników w woj, poz­
nańskim są na szczęście rzad­
kie. W czerwcu i lipcu przy­
było temu województwu 185
warsztatów rzemieślniczych.
Obecnie największe zaintere­
sowanie rzemieślników kon­
centruje się wokół możliwości
otwierania warsztatów meta­
lowych, drzewnych i skórza­
nych na wsi. Ze względu na

brak tego rodzaju warsztatów
na wsi jest to szczególnie cen-*
/”
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OcegggCTjtyc konferencję fondynslksj
ILJICZOW stwleraza:

Wszyscy niemal uczestnicy
wyrzekli się zamiarów użycia przemocy
ia rozwiązania proltlomu swslisgg

LONDYN
W sobotę w godzinach wie czornych odbyła się w amba­

sadzie ZSRR w Londynie konferencja prasowa, na której
rzecznik delegacji radzieckiej Iljiczow przedstawił punkt wi­
dzenia delegacji radzieckiej na przebieg dotychczasowych ob­

rad konferencji londyńskiej.
Zdaniem delegacji radziec­

kiej — powiedział Iljiczow —

naleay podkreślić następujące
trzy momenty:

1) Nikt prawie z uczestników
konferencji nie zaprzecza, że
nacjonalizacja Kanału Sues-
kiego była aktem legalnym.

2) Wszyscy niemal uczestni­
cy konferencji, pod naciskiem
opinii publicznej, wyrzekli się
zamiarów użycia przemocy w

celu yozwiązania problemu su­
eskiego. Jak stwierdził mini­
ster Szepiłcw jedynym slusz-

Lloyd odrzuca

propozycje ZSRR
LONDYN

Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii Selwyn
Lloyd w przemówieniu wygło­
szonym w sobotę na konfe­
rencji londyńskiej zwrócił się
do jej uczestników z apelem,
aby uchwalili jednomyślnie de­
klarację w sprawie przyszło­
ści Kanału Sueskiego i przed­
stawili tę deklarację rządowi
egipskiemu.

Minister Lloyd poparł bez
zastrzeżeń tezę sekretarza sta­
nu USA Dullesa co do konie­
czności „utrzymania równowa­
gi między prawami suwerenny­
mi Egiptu i potrzebami kra­
jów, które korzystają z Kana­
łu Sueskiego11.

Zdaniem ministra Lloyda,
rozwiązanie tego problemu
wymaga:

1) Wypłacenia słusznego od­
szkodowania akcjonariuszom
b. Towarzystwa Kanału Sues­
kiego;

2) Przyjęcia przez personel
techniczny Kanału nowych
warunków pracy, ustalonych
przez przyszły zarząd;

3) Gwarancji, że żadne
względy polityczne nie będą
decydowały o możności korzy­
stania przez kogokolwiek z

Kanału Sueskiego.
Wydaje mi się — powiedział

minister Lloyd — że zadaniem
naszej konferencji nie jest o-

pracowanie szczegółowego pla-

Po delegalizacji KPD
Autor pisze: „Zakaz dzia­

łalności Komunistycznej Partii
w Niemczech zachodnich jest
niewątpliwie bardzo poważ­
nym wydarzeniem w powo­

jennej historii Niemiec”.
Zdaniem korespondenta, so­

cjaliści i inni lewicowi działa­
cze w Niemczech zachodnich
„znajdują się obecnie o krok
od postawienia ich poza pra­
wem, zaś wysuwane z niesły­
chaną łatwością oskarżenia o

„tajną działalność komunisty­
czną” zagrażają poważnie wol­
ności osobistej”.

(Dokończenie ze str. 1)
Dziennik „POLITIKA‘‘ pod

kreślą, że zakaz działalności
KPD bardzo utrudni zjedno­
czenie Niemiec. Koła kierują­
ce polityką bańską — pisze
„Politika" — stworzyły apa­
rat który powoli likwiduje
normy demokratyczne. Dlate­
go też trzeba z poważnym nie­
pokojem patrzeć na rozwój po­
lityczny Niemiec zachodnich.

Komentator „BORBY‘‘ jesz­
cze w przededniu delegaliza­
cji KPD pisał: „zimna wo.na

i pediział Niemiec stworzyły
korzystne warunki dila odra­
dzania się antydemokratycz­
nych, militarystycznych i in­
nych sił dążących do odwetu.
Zakaz KPD byłby wyraźną oz­
naką, że proces wewnętrzny w

Niemczech zachodnich osiąg­
nął krytyczną fazę. Nie na­
leży boWem zapominać, że za­
kaz KPD w 1933 r. poprze­
dził zniesienie wszelkich praw
i swobód demokratycznych,"....

ARTYKUŁ W „SCOTSMAN"
LONDYN

Dziennik „SCOTSMAN11 za­
mieszcza artykuł swego spe­
cjalnego korespondenta w Ber­
linie Haffnera. Haffner ocenia
delegalizację KPD jako nową
przeszkodę na drodze do zje­
dnoczenia Niemiec. -

.__

nym i możliwym sposobem
rozwiązania problemu są roko­
wania.

3) Minister Szepiłow wysu­
nął w imieniu rządu radziec­
kiego realne propozycje u-

względniające interesy narodu
egipskiego i oparte na dążeniu
do utrwalenia pokoju oraz na

zasadzie nieingerencji w czy-
jekolwiek sprawy wewnętrz­
ne.

L. Iljiozow podkreślił, że dziś
nie można już narzucać innym
krajom przemocą decyzji

nu zarządzania Kanałem Sue-
skim, lecz ustalenie pewnych
zasad, pewnego systemu, podo­
bnego do tego planu, jaki
przedstawił sekretarz stanu
USA Dulles. Zdaniem moim —

—konferencja powinna się wy­
powiedzieć na rzecz pewnych
zasad i ogłosić deklarację w

sprawie Kanału. Deklaracja
taka nie stanowiłaby ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy E-

giptu i nie byłaby sprzeczna
z postanowieniami Karty Na­
rodów Zjednoczonych.

S. Lloyd wypowiedział się
przeciwko wysuniętej przez
ministra spray; zagranicznych
ZSRR D. T. Szep-iłowa propo­
zycji omówienia i uregulowa­
nia' problemu Kanału Sueskie-

go przez konferencję między­
narodowa z udziałem Egiptu
i wszystkich zainteresowanych
państw. *

NOWY JORK
Według informacji londyń­

skiego korespondenta United
Press, sekretarz stanu Dulles
opracował kompromisowy
plan w sprawie Kanału Sues-
kiego i w sobotę wieczorem
przekazał go do rozważenia
delegatom na konferencję lon­
dyńską. Plan ten zmierza po­
dobno do pogodzenia sprzecz­
nych propozycji zachodnich i
radzieckich. Szczegóły planu
nie są na razie znane.

PROTESTY NARODU
NIEMIECKIEGO

BERLIN

W wielu miastach NRD od­
bywają się wiece protestacyj­
ne przeciwko zdelegalizowaniu
przez władze zachodnio-nie-
mieckie Komunistycznej Partii
Niemiec.

Sto tysięcy osób uczestni­
czyło w wiecu w Magdeburgu.
Do uczestników wiecu zorgani­
zowanego w Rostocku przema­
wiał sekretarz hamburskiej or­
ganizacji KPD II. Fink. Mówca
podkreślił, że bez względu na

prześladowania KPD będzie
nadal działać i walczyć.

Masowe wiece protestacyjne
odbyły się także w Halle, Er-
furćie, Weimarze i w wielu

innych miastach NRD.

sprzecznych z ich interesami.
Rzecznik delegacji radziec­

kiej wyraził ubolewanie, że
minister spraw zagranicznych
W. Brytanii Śelwyn Lloyd od­
rzucił wysuniętą przez Zwią­
zek Radziecki propozycję zwo­
łania rzeczywiście reprezenta­
tywnej konferencji z udziałem
Egiptu i wszystkich państw
zainteresowanych w celu omó­
wienia i rozwiązania problemu
Kanału Sueskiego — przy po­
szanowaniu suwerennych praw
Egiptu.

Następnie Iljiczow zwrócił
uwagę na słowa ministra Sze-
piłowa, który podkreślił w

swym przemówieniu piątko­
wym, że sekretarz stanu USA
Dulles nie wspominał o dekla­
racji trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie Kanału Sues­
kiego. Mamy wrażenie — po­
wiedział L. Ujiczcw — że pan
Dulles stara się znaleźć spo­
sób uregulowania problemu
sueskiego.

Na pytanie, dlaczego w swej
propozycji zwołania reprezen­
tatywnej konferencji Związek
Radziecki nie przewiduje za­
proszenia państwa Izrael — 11 -

jiczow odpowiedział, że propo­
zycja radziecka może być prze­
dyskutowana i inne
mogą wysunąć inne
cje.

W zakończeniu L.
stwierdził, że delegacja radzie­
cka jest przekonana, że Egipt
wykaże rzeczowe podejście do
rozwiązania problemu Kanału
Sueskiego. W istocie rzeczy E-
gipt dowiódł już, iż zapatruje
się na te kwestie trzeźwo i re­
alnie, gdyż oświadczył, że za­
pewni wolność żeglugi na Ka­
nale Sueskim przy jednoczes­
nym zagwarantowaniu swych
praw suwerennych .

państwa
propozy-

Iljiczow

i

Pamięci IłertoUa Brechta

Akademia żałobna
w Berlinie
BERLIN

W dniu *48 bm. w Berlinie
odbyła się akademia żałobna
poświęcona pamięci wybitnego
pisarza niemieckiego Bertolta
Brechta. W akademii wzięli u-

dział: pierwszy wicepremier
NRD Walter Ulbricht, minister
kultury NRD J. Becher, se­
kretarz I<C SED P. Wandel,
pisarze, przedstawiciele świa­
ta nauki i kultury, przywódcy
partii demokratycznych i or­
ganizacji społecznych oraz

przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego.

W imieniu rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej przemówienie poświęcone

Oddział wojsk
pełiidoiowego Wietaamu

wtargnął

do strefy

zdemilitaryzmnej

HANOI
Jak podaje Wietnamska A-

gencja Prasowa, ostatnio 150
żotoąerzy południowo-wiet-
namskich, uzbrojonych w ka­
rabiny maszynowe wtargnęło
do południowej części strefy
zdemilitaryzo-wanej. Zajęli oni
dwie miejscowości w tej stre­
fie i rozciągnęli kontrolę nad
ruchem drogowym i kolejo­
wym, co spowodowało zakłó­
cenia w komunikacji.

W związku z tym misja łą­
cznikowa Naczelnego Dowódz­
twa Wietnamskiej Armii Lu­
dowej wystosowała do Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i. Kontroli pismo, w któ­
rym protestuje przeciwko no­
wym bezprawnym posunię­
ciom wojsk południowo-wiet-
nąmskich. s.

169 ofiar
wielkiej katastrofy

w kopalni
belgijskiej
znajduje się

na głębokości 1.035 m

bez szansy ratunku
BRUKSELA

W kopalni Marcinelle trwa
nadał akcja ratownicza. Już 12
dzień 169 górników pozostaje
odciętych od świata i szanse

ich uratowania są znikome. W
chwili katastrofy znajdowali
się oni na poziomie 1.035 me­
trów do którego ekipy ratow­
nicze jeszcze nie dotarły.

W niedzielę grupa ratowni­
cza podjęła nową próbę prze­
darcia się na głębokość 1.035
metrów. Ratownicy żywią
jeszcze pewne nadzieje na °-

calenie trzech górników, któ­
rzy w dniu katastrofy praco­
wali na najgłębszym poziomie
1.109 metrów, gdzie według
przypuszczeń pożar nie dotarł.

Brytyjczycy ś'ą
zmotoryzowane

posiłki wciskowe
de Jordanii

Agencja TASS donosi z Bej­
rutu :

W ostatnich dniach w por­
cie . jordąńskim Akaba wylą­
dowały wojska brytyjskie wy­
posażone w czołgi i artylerię.
Przybyły również posiłki dla
wojsk stacjonujących w bazie
lotniczej Mafrak na teryto­
rium Jordanii.

Dziennik „Ad Diar" podaje,
że do Kuweitu przybyły o-

kręty brytyjskiej marynarki
wojennej pod pretekstem o-

chrony zakładów przemysłu
naftowego znajdujących się na

tym obszarze. Zastępca szefa
służby bezpieczeństwa Ku.
we.itu szeik Abdullah el Ah-
mad złożył protest przeciwko
poczynaniom Anglików i za­
żądał, aby okręty opuściły
port.

Członkowie egipskiej
komisji atomowej
udajo się da Moskwy
Jak donosi agencja Reutera

w Kairze podano oficjalnie do
wiadomości, że trzej członko­
wie komisji do spraw energii
atomowej — dr Camal Nun, dr
Karna! Effat i dr Osman Muf­
ti udają się w poniedziałek do
Moskwy?'

najlepszy
przewodnik
Ben! Blanc

V/ dniu 17 bm. w masie wspinaczki
po masywie Mont Blanc zginął sławny
przewodnik alpejski, 45-letni ARTURO

OTTOZ. Wraz z Oltezcm, który uchodził

za najlepszego przewodnika po Mont

Blanc, zginęło dwóch alpinistów Fran­
cuz I Niemiec. Odnaleziono dotychczas
jedynie zwłoki alpinisty niemieckiego.
Zwłoki zawieszono były na cyplu skal­
nym wystającym nad 60-metrową
przepaścią. Przypuszcza się, że Ottoz

zestaił wraz ze swym francuskim towa­
rzyszem wspinaczki zepchnięty w prze­
paść przez spadającą bryłę lodową.

pamięci Bertolta Brechta wy­
głosił Walter Ulbricht. Pod­
kreślił on wielkie zasługi pisa­
rza w rozwoju niemieckiej li­
teratury, w walce o pokój i
przyjaźń między narodami, w

walce przeciwko niemieckie­
mu militaryzmowi, reakcji
i wojnie.

Po frofścsMej eksplozji w Kolumbii

Na zdjęciu: Ta kobieta straciła całą rodzinę. Jej
zamienione zostało w gruzy.

„rancho*1

manie odbyła się konferencja przywód­
ców różnych orsanizacji młodzieżowych
krajów arabskich. Uczestnicy konferen­
cji powzięli decyzję w sprawie utwo­
rzenia oęólnoarabskiej organizacji mło­
dzieżowej. która będzie występowała
pod narwą „Front Walki z Imperializ­
mem".

NOWA SZCZEPIONKA
PRZECIW GRYPIE

Grupa amerykańskich lekarzy z Kra­
jowego Instytutu Zdrowia zakońciylł
bańanła nad skutecznością działania no­
wej szczepionki przaciiwgrypowęj.

Badania przeprowadzone wśród 16

tysięcy rekrutów amerykańskich wyka­
zały, że w 50-70 proc, przypadków no­
wa szczepionka skutecznie uodpornia
organizm na działanie wirusów powo­
dujących najcięższe rodzaje grypy.

FRANCUSKA WYPRAWA
DO GRENLANDII

Po raz pierwszy w historii wypraw

polarnych francuska ekspedycja arkly-
czna zostanie zrzucona na spadochro­
nach na lodowy płaskowyż środkowej
Grenlandii.

Jak informuje agencja Reutera, 5-

osobowa grupa polarników francuskich

uda się w poniedziałek z Paryża do sto­
licy Islandii Reykjawlku. Stamtąd sa­
molot powiezie ekspedycję na północny
zachód nad Grenlandiię. Pięciu Francu­
zów wyląduje na spadochronach w oke-

licy odległej o 400 kilometrów od

wschodnich wybrzeży Grenlandii. Człon­
kowie ekspedycji przebywać będą w

głębi Grenlandii przez rok prowadząc
badania nad klimatom I warunkami gla-
cjologlcznymi panującymi w sercu „lo­
dowej krainy".

PAKISTAN
NAWIĄZAŁ STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE
Z MEKSYKIEM

Po raz pierwszy zostały nawiązane
stosunki dyplomatyczne między Pakista­
nem a Meksykiem. W dniu 16 bm. am­
basador Pakistanu Mohammed Ali zło­
żył listy uwierzytelniające prezydento­
wi Meksyku Adolfowi Cortines.

5 TYS. MIESZKAŃCÓW
ODATE BEZ DACHU NAD

GŁOWĄ
Następstwem tajfunu, który szalał

ostatnio nad Japonią, był wielki pożar
w mieście Odate leżącym w północnej
części kraju. Ogień pochłonął przeszło
tysiąc domów mieszkalnych. Pięć ty­
sięcy mieszkańców Odate, którzy stra­
cili dach nad głową, znalazło schronie­
nie w budynkach szkolnych.

Fot — CAF

Prace Ministerstwa Zdrowia

zmierzają do usprawnienia ZAGWiCZW

lecznictwa otwartego
WARSZAWA

W czasie konferencji prasowej, która odbyła się 13 bm.
w Ministerstwie Zdrowia, poinformowano dziennikarzy
o obęcnym stanie Iecznictwa otwartego oraz o pracach,
zmierzających do usunięcia istniejących w nim niedociąg­
nięć. Konferencja ta —- jak zapowiedział wiceminister dr
B. Bednarski — jest pierwszym z systematycznych spot­
kań przedstawicieli ministerstwa i prasy.

Z usług lecznictwa otwarte, t karza, na niedostateczne wy-
| posażenie techniczne wielu

placówek, czasem na brak do­
świadczenia młodych lekarzy.

Praedstawiciele Min. Zdro­
wia scharakteryzowali na kon­
ferencji przyczyny tych bra­
ków. Za szybkim wzrostem

liczby uprawnionych do ko­
rzystania z lecznictwa otwar­
tego nie nadążał -wzrost kadr
lekarskich, mimo poważnych
osiągnięć w tym zakresie. Licz­
ba lekarzy zwiększyła się bo­
wiem od 1946 r. z T.132 do ok.
18 tys. Tymczasem, według
obliczeń ministerstwa, obecnie
potrzeba ok. 29 tys. lekarzy z

czego 15 tys. w samym lecz­
nictwie otwartym.

Sytuację pogarsza nierówno­
mierne rozmieszczenie kadr
lekarskich. Tak więc W 1954 r.

przypadało w Polsce średnio
5,9 lekarza na 10 tys. miesz­
kańców, przy czym w Warsza­
wie wskaźnik ten wynosił 24,1
zaś w woj. kieleckim — 2,6.

W najbliższych latach — jak
stwierdzają przedstawiciele
ministerstwa — sytuacja bę­
dzie 6ię systematycznie popra­
wiać. Między 1956 a 1960 r.

kadry służby zdrowia zasili ok.
10 tys. nowych lekarzy, a więc
tylu, ilu przystąpiło do pracy
w całym ubiegłym dziesięcio-

go — wszelkiego rodzaju ogól- | posażenie
nych i specjalistycznych przy­
chodni oraz lekarzy domowych
— korzysta dziś ok. 15 min u-

bezpieczonych, tj. 55 proc, o-

gółu ludności naszego kraju.
Przed wojną liczba ubezpie­
czonych wynosiła ok. 5 min
stanowiąc 14 proc, ludności.
W roku uh. placówki lecznic­
twa otwartego udzieliły 81 min
porad.

W pracy tych placówek wy­
stępują jednakże liczne braki,
które są powodem uzasadnio­
nego niezadowolenia ludności.
Częste są więc skargi na- tłok
w przychodniach, długie ocze­
kiwanie na wizytę domową le_

UTWORZENIE
OGÓLNOARABSKIEJ

ORGANIZACJI
MŁODZIEŻOWEJ

Ostatnio w stotl-cy Jordanii — Am- Narada aktywa węglowego
I hutniczego Ukrainy

z udziałem U. S. Chruszczowa
w

pnia
wych Ukrainy

17 sier-
węglo-

udziałem

Stalino odbyła się
narada zagłębi

z
1.300 pracowników górnictwa,
zwołana z inicjatywy Komite­
tu Centralnego KP Ukrainy i

Rady Ministrów Ukraińskiej
SRR. Tematem narady były
zagadnienia wzrostu wydoby­
cia węgla i przyspieszenia u-

ruchomienia nowych mocy
produkcyjnych.

W obradach uczestniczyli:
pierwszy sekretarz KC KPZR
N. S. Chruszczów i pierwszy
sekretarz KC KP Ukrainy A.
I. Kiiricźenko. Obecni byli tak­
że minister przemysłu węglo­
wego ZSRR A. N. Zademidko,
mini-ster budownictwa przed­
siębiorstw przemysłu węglo­
wego ZSRR L. G. Mielników
oraz wiceminister przemysłu
węglowego USRR M. Nyrcew
i minister budownictwa przed­
siębiorstw przemysłu węglowe­
go USRR W. Krasnifcows-ki.

Na naradzie jednomyślnie
uchwalono apel do górników
i budowniczych kopalń Ukrai­
ny,by swą pracą zapewnili do
końca roku terminowe wyko­
nywanie przez każdą kopalnię

Stevenso> mówi o konieczności

ukształtowania
„nowego oblicza Ameryki44

Kandydat demokratów na prezydenta USA Stevenson
wygłosił w piątek na zjeździe tej partii w Chicago prze­
mówienie, w którym sformułował swoje credo, jako ewen­
tualny przyszły prezydent USA.

Stevenson mówił, że polity- i cja Kafeuvera jako kandyda-
ka demokratów powinna zmie­
rzać do ukształtowania „no­
wego oblicza Ameryki11. Poli­
tyka ta powinna zapewnić
m. in. prawdziwą „wolność bez
względu na rasę, wyznanie lub
sytuację ekonomiczną obywa­
teli". Powinna ona zwalczać
„odwieczna ideę, iż ludzie mo­
gą rozwiązywać swe spory za­
bijając się wzajemnie". Jed­
nakże omawiając sprawę znie­
sienia dyskryminacji Murzy­
nów Stevenson wychwalał
„realistyczne" podejście do te­
go problemu.

Charakteryzując sytuację we­
wnętrzną w USA Stevenson
stwierdził, że 30 milionów A-
merykanów — to członkowie
rodzin, które z trudem wiążą
koniec z końcem. W sytuacji
nie do pozazdroszczenia —

mówił on — są drobni farme­
rzy, drobni kupcy, nauczy­
cielstwo i urzędnicy, jak rów­
nież emeryci. „Nikt z obecne­
go rządu reprezentującego
wielki business — powiedział
Stevenson — nie staje w obro­
nie sz»reg0 człowieka".

Sporo miejsca poświęcił mó­
wca polityce Zagranicznej
USA. Zaznaczył on, że „pre­
stiż USA za granicą nigdy bo­
daj nie był mniejszy niż obe­
cnie. Stany Zjednoczone tracą
przewagę militarną, inicjaty­
wę gospodarczą i przywódz­
two moralne. USA znalazły się
na martwym punkcie, podczas
gdy świat szybko mknie na­
przód".

W zakończeniu mówca o-

świadczył. że USA powinny
dążyć do tego, by
oczach świata za

jowy.

uchodzić w

kraj poko-
*

W drugiej turze
na Kafeuvera padło 755 i pół
głosu, na Kennedyego — 589.
Po ogłoszeniu tego wyniku,
zjazd zgodził si^, by nomina-

głosowania

leciu. Z tego ok. 1000 lekarzy
skieruje się na wieś. Dzięki te­
mu będzie można osiągnąć
wskaźnik: jednego lekarza na i

rejon obejmujący ok. 4 tys. ,

mieszkańców w mieście, a 8
tys. — na wsi.

Wiąże się z tym sprawa 1
wzrostu kwalifikacji lekarzy.
Osiągnie się to przede wszyst­
kim przez przedłużenie stu­
diów w akademiach medycz­
nych do 6 lat, przy czym Do­
statni rok studiów stanowić
będzie praktyka w. szpitalach
i przychodniach. W przyszłości
niemal ws-zyscy absolwenci
będą mogli otrzymać stypen­
dia na specjalizację, która bę­
dzie stanowiła jakby dodatko­
wy, 7 rok studiów. Ważnym
czynnikiem poprawy będzie
również działalność instytutu
kształcenia i doskonalenia
kadr lekarskich, przez którego
zakłady przeszło już w roku
bieżącym 15 proc, ogólnej licz­
by lekarzy.

Wiele nadziei wiąże kierow­
nictwo resortu z postępującym
zespalaniem lecznictwa otwar­
tego i zamkniętego, czego wy­
razem jest m. in. fachowa o-

pieka szpitali i klinik nad po­
łożonymi w ich rejonie przy­
chodniami.

Plan inwestycyjny na naj­
bliższe lata obejmują budowę
kilkudziesięciu nowoczesnych
obiektów na potrzeby różnego
rodzaju przychodni oraz uno­
wocześnienie obecnie użytko­
wanych lokali, a także popra­
wę ich wyposażenia. W roku
bież. np. służba zdrowia ma o-

trzymać z importu ok. 90 apa­
ratów rentgenowskich.

miesięcznych planów wydoby­
cia oraz by doprowadzili do zli­
kwidowania nienadążania U-
krainy w wydobyciu węgla i
robotach budowlanych w gór­
nictwie.

Serdecznie witany przez ze­
branych, przemówienie na na­
radzie wygłosił pierwszy se­
kretarz KC KPZR N. S. Chru­
szczów.

•

W dniu 18 bm. w Dniepro-
pietrowsku odbyła się narada
hutników Ukrainy. W nara­
dzie wzięli udział pierwszy
sekretarz KC KPZR N. S.
Chruszczów i pierwszy sekre­
tarz KC KP Ukrainy A. I. Ki-
riczenko.

Uczestnicy obrad poddali
ostrej krytyce niedociągnięcia
w kierowaniu przemysłem hu­
tniczym ze strony central­
nych zarządów i ministerstw
oraz zgłosili szereg cennych
propozycji dotyczących zwięk­
szenia produkcji żelaza i
stali.

Na naradzie przemówienie
wygłosił pierwszy sekretarz
KPZR N. S. Chruszczów.

ta na wiceprezydenta została
zatwierdzona jednomyślnie.

Spadek prostakcji
samochodów w OSA

Jak wynika z doniesień pra­
sy amerykańskiej, od począt­
ku bieżącego roku fabryki sa­
mochodowe zwolniły ogółem
przeszło 214 tysięcy robotni­
ków. W bieżącym tygodniu
największe amerykańskie fa­
bryki samochodowe — Ford,
Dodge, Studebaker, Chrysler i
Hudson zwolniły dalszych 19
tysięcy robotników.

W porównaniu z rokiem u-

biegłym produkcja samocho­
dów spadła w sposób katastro­
falny: w ciągu pierwszych 7

miesięcy reku ubiegłego fa­
bryki amerykańskie wyprodu­
kowały 5.345 tysięcy wozów,
podczas gdv w roku bieżącym
produkcja nie przekroczyła 4
milionów.

Kolonizatorzy brytyjscy na Cyprze
nie niiją

Jak podaje korespondent a-

gencji Reutera, w Nikozji w

nocy z soboty na niedzielę w

pobliżu Mitsero (Cypr Środ­
kowy) doszło do starcia mię­
dzy żołnierzami brytyjskimi a

grupą nierozpoznanych Cy­
pryjczyków. Było to pierw­
sze starcie na Cyprze od
czwartku, tj. od dnia ukaza.
nią się na wyspie ulotek, w

których Eoka (organizacja cy­
pryjskiego ruchu wyzwoleń­
czego) oznajmiła o zaprzesta­
niu działalności antybrytyj-
skiej.

Do starcia doązło w pobliżu

Po zjeździć partii
demokratycznej USA

Wszystkie zachodnie ageną
cje prasowe zgodnie podkre­
ślają, że tematem nr 1 w USA

jest wybór Steyensona na kan­
dydata partii demokratycznej
na stanowisko prezydenta oraz

przebieg zjazdu demokratów,-
który zakończył swe obrady w

Chicago- Nic też dziwnego, że

wszystkie dzienniki amerykań­
skie poświęcają tej sprawie
gros miejsca w ostatnich nu­
merach swych gazet. Pochwa­
lając wybór Stevensona dzien­
niki dość sceptycznie ocenia­
ją program wyborczy partii!
demokratycznej. Oświadczają
one wręcz, że program ten po
pierwsze niewiele się różni od
haseł republikanów i po dru­
gie: nazywają go „przynętą
dla wyborców".

Nawiązując do pro-grami*
wyborczego partii demokraty^
cznej znany publicysta ameryęf
kański Lippman w

NEW YORK HERALD
TRIBUNE

z 17 bm. pisze m. in.
„Najlepszą rzeczą, jaką mężna po-

wiedzieć o demokratycznym programu

polityki zagranicznej jest to, że nl»

Jest on gorszy, ani hardziej demago­
giczny, aniżeli ustęp o polityce zae

granicznej w republikańskim progra­
mie wyborczym Eisenhowera w r. 1952,
Istnieją więc nawet podstawy do za­
stanowienia się, czy autorzy programu

demokratycznego nie posługiwali slą
programem republikańskim z 1952 ro­
ku jako wzorem. Albowiem w sprawach
Dalekiego I Bliskiego Wschodu orał

europejskich krajów satelickich, de­
mokraci w 1956 r. robią te tamę o-

bietnice, wywołują te same nadzieja
I związują swe ręce tymi samymi zo­
bowiązaniami, Jak uczynił to Dullee

formułując republikański program wy­
borczy w r. 1952. Obie te plattormy
wyborcze dlatego są tak bardzo d»

siebie podobne, ponieważ obie służyć
mają nie polityce narodowej, ale mają
być wyzyskane jako przynęta dla wy­
borców... Należy mieć nadzieję, ża

kraj zapomni, co głosi program wy-
i borczy, o-raz że luźne słowa traktowa­

ne będą jako część składowa wielkiej
rozgrywki w polityce I nie będzie sił

im nadawało zbyt wielkiego znaczenia

przy rozwiązywaniu zagadnień poliłykf
zagranicznej”.

Lippman twierdzi dalej, żal
program wyborczy nie wywo^
lał na o-gół zainteresowania u-:

czestników zjazdu, dla których!
najważniejszą częścią progra­
mu był jedynie ustęp dotyczą-ę'
cy swobód obywatelskich.

Wiele dzienników amery<
kańskich omawia wybór Ste-<
ven-sona. Tak np.

„NEW YORK TIMES*1***5' j
z 17 bm. w artykule redak-e

cyjnym pisze:
„Mianując Stsvensona na prezyden-'

ta Stanów Zjednoczonych partia demo-r

kratyczno wybrała najlepszego kandy-
data, jakiego posiada... Wybór ten

najdokładniej odzwierciedla uczucia

szerokich mas w partii, a osoba kan­
dydata daje partii najlepsze nadzieja
i najlepsze szanse na zwycięstwo".

Obszerny artykuł wstępny;
poświęca nominacji Stevenso-n
na francuski dziennik burż-ua-ę
zyjny

„MONDE11
Dziennik pisze: |.
„Jak się spodziewano Adlai St»ven-

son wybrany zestal przez konwęncjg
chicagowską. Rozmiary jego sukcesu

pittek naczają przewidywania najlbar-
Sziej optymistycznych Jego zwolenni­
ków.

Steycnson wołał pozostawić konwen­
cji troskę o wybór swego współtowa­
rzysza. Jest to zręczne posunięcie. X

jednej strony Steyenson unika zajęcia
stanowiska i zrażenia różnych osobi­
stości, z drugiej zaś, podkreślając do­
niosłą rolę wiceprezydenta 1 stwarza­
jąc precedens — wyzwał konwenejg
republóksńską, by uczynNa to samo. Dla

Steyensona jego wczorajszy sukces jest
wynagrodzeniem za wiole miesięcy wy­
siłków i, być może, za kompromis, jaki
zawarł ze samym sobą. Ale trzeba przy-,
znać... że Jest on wolny od wszelkie*

zobowiązań wobec polityków... Jest

en z całą pewnością najniebezpiecz­
niejszym dla Eisenhowera kandydatom
a niezależnie od wyniku wyborów li­
stopadowych, chicagowskie zwycięstwa
Steucnsona doje mu środki odmłodze­
nia partii demokratycznej l oznacza

emeryturę dla starych polityków po-,

kroju Trumana".

O>prac. f. K. |
------------------------------------------------------------

ZNÓW KATASTROFA
NA MORZU

HELSINKI
W pobliżu portu Aabo u wybrzeży

fińskich zderzył się jeden ze statków

fińskich z lothlą motorową. Dalsi*

szczegóły katastrofy ni® są jeszczp
insne.

i

spok^a
kopalni miedzi w Mitsero,
Kopalnią ta, na terenie której
znajduje się magazyn z mate­
riałami wybuchowymi używa­
nymi do wysadzania skał w

powietrze, strzeżona jest przez
Brytyjczyków. W nocy z 18
n-a 19 bm. jeden ze strażników
kopalni zauważył kilku męż­
czyzn biegnących koło ogro­
dzenia z drutu kolczastego.
Żołnierz zaalarmował wartę-
Gdy nieznajomi zaczęli ucie­
kać w kierunku pobliskiego
lasu, Brytyjczycy otworzyli
ogień. Uciekający odpowie*,
dzieli strzałami, tetóre chybiła.
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Szkoły traktorzystów
czekają na młodzież

Do jednorocznych szkół tra­
ktorzystów z prawem pierw­
szeństwa przyjmowani są
członkowie spółdzielni produ­
kcyjnych, skierowani przez
swoje spółdzielnie. Kandydaci
powinni zobowiązać się do

pracy, po ukończeniu szkoły,
w swej macierzystej spółdziel­
ni produkcyjnej. ~

Przyjęta może być
Ponadto

_ ,
----- młodzież,

która nie pracuje w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Każda z tworzonych obecnie
jednorocznych szkół traktorzy­
stów Dosiada bezpłatny inter­
nat. Uczniom zapewnia się ró­
wnież bezpłatne wyżywienie.
Ponadto otrzymają oni pewną
kwotę na wydatki osobi­
ste, ą także odzież i obuwie o-

chronne jak kombinezony, bu­
ty gumowe, rękawice itp.

VI programie szkoły oprócz
przedmiotów zawodowych oraz

zajęć praktycznych, jest prze­
widziane również nauczanie

języka polskiego j matematy­
ki. W celu pogłębienia wiado­
mości zdobytych na zajęciach
praktycznych uczniowie odbę­
dą trzytygodniowe praktyki w

POM-ach i PGR-ach.
Roczne szkoły traktorzy­

stów rozpoczynają naukę z

dniem 1 listopada br Podania
°

przyjęcie należy kierować
do najbliższego Państwowego
Ośrodka Maszynowego.

Wynagrodzenie traktorzy­
stów - spółdzielców, którzy
ukończyli szkoły, będzie opar­
te na dniówkach obrachunko­
wych i poborach otrzymywa­
nych z POM-u.

główny hierwnek

denw&raiywo a
(2 tutraty uktyMfU partyjnego w Olkuszu)

na ostatniej nara-cji państwowej, w zarządzaniu

Kłopoty i ambicje turystów
najmłodszego powiatu

pokrywa się
granicami po-
toteż potocz-

nim „PTT-K
chociaż zasięg jego
daleko poza samo

Jest w tej nazwie

•' Oddział PTT-K w‘ Suchej
należy do jednego z młodszych
w okręgu krakowskim, pow­
stał zaledwie przed pół ro­
kiem, w styczniu, obejmując
swą opieką pasmo babiogórs­
kie i przedbabiogórskie, czyli
geograficznie cały Beskid Wy­
soki. Teren ten

mniej więcej z

wiatu suskiego,
nie mówi się o

Sucha",
wybiega
miasto.

zresztą spora doza słuszności,
Sucha bowiem poza Hucis­
kiem stanowi najlepszy punkt
■wypadowy na Babią j stąd
właśnie, z suskiego dworca

kolejowego całe rzesze turys­
tów wędrują znakowanymi
szlakami ku Królowej Beski­
du.

W związku z tym położeniem
wypadowym Suchej, wiosną
br. na zjeździe prezesów
PTT-K w N. Hucie poruszana

była sprawa przyznania tu­
rystycznych zniżek kolejowych
do Suchej. Niestety zagadnie­
nie to pozostawiono bez echa.
DOKP Kraków pominęła je
milczeniem i turyści w dal­
szym ciągu dojeżdżają do Su­
chej plącąc normalną cenę bi­
letów. Niemniej na skorygo­
wanie tego przeoczenia nie
jest nigdy za późno. Pogodna
jesień i zimowe śniegi sa rów­
nię atrakcyjnym sezonem wy­
praw w Beskidy jak wakacje
i PTT-K apeluje raz jeszcze
do władz kolejowych o przy­
gnanie turystycznych zniżek do
Suchej. Apel ten uzasadniony
jest wzrastającą wciąż ilością
przyjezdnych, których nęcą
nowe szlaki, nowe możliwości

turystyki, sportu i obozowa­
nia. szeroko rozwijane przez
suski oddział PTT-K.

W chwili obecnej jest orga­
nizowana nowa stacja turys­
tyczna w Kotle Magurki, w

miejscowej gwarze popularnie
nazwana „u Pytla". Prowadzi

i

)
1

do niej z dworca trasa, znako­
wana czarno, dochodząca w

pewnym punkcie do trasy
znaczonej czerwono, prowa­
dzącej dalej na Zawoję i na

Babią Górę. Nowa stacja ma 20

miejsc noclegowych stałych,
czynnych przez cały rok, oraz

20 w namiocie na okres letni.
W zimie prowadzone tu będą
kursy narciarskie PTT-K.

W celu lepszego zobrazowa­
nia turystom i wczasowiczom

całego terenu, suski oddział
PTT-K ustawił naprzeciw
dworca piękną mapę plastycz­
ną Beskidu. Oprócz szczytów,
pasm górskich i osiedli są na

niej również wyznaczone szla­
ki turystyczne z właściwym
znakowaniem, oraz umiejsco­
wione wszystkie czynne stacje
turystyczne i schroniska. Ma­
pę wykonał znany plastyk
STANISŁAW HAJTO, a obu­
dowa wzięta została z miejs­
cowych wzorów regionalnych
z uwzględnieniem zabytkowej,
a tak zaniedbanej karczmy w

rynku suskim.
Z prac projektowanych na

pierwszym planie znajduje się
schronisko w Zawoi, które
oddział suski PTT-K zamierza

organizować w najbliższej
przyszłości. Jest to sprawa pil­
na i niezbędna, gdyż prywatne
noclegi i jedyna gospoda w

Zawoi-Widłach bynajmniej
nie zaspokajają potrzeb wiel­
kiej ilości turystów, którzy co­
dziennie zdążają przez Zawoję
w różnych kierunkach.

W pracach tych oddział
PTT-K nie powinien zostawać

osamotniony, zdany tylko na

własne siły i pomysły. Turys­
tyka, wczasy, sport są tak
ważną gałęzią życia człowieka

pracującego, że w rozwoju ich
zainteresowane są organa par­
tyjne i radzieckie. Toteż młody
oddział suski PTT-K oczekuje
w przyszłości zwiększonej o-

pieki KPPZPR oraz miejsco­
wej PRN, i ich współdziała­
nia w zamierzonych przez sie­
bie pracach.

J. KOŻUCHOWSKA

Dyskusja n

dzie aktywu w Olkuszu
była niewątpliwie dysku­

sją o demokratyzacji. Daleko
niepełną i nie wyczerpującą a-

ni w części bogactwa tego pro­
blemu, konsekwentnie jednak
doń nawracającą. W naradzie
oprócz pracowników aparatu
partyjnego i członków powia­
towej instancji wzięli udział
aktywiści z większych zakła­
dów pracy, pracownicy admi­
nistracji państwowej w powie­
cie i rad. Często więc powra­
cano do takich zagadnień, jak
rozszerzenie demokracji robo­
tniczej w zakładach pracy,
rozszerzenie samodzielności i

uprawnień rad narodowych.
Słusznie mówiono o tych zaga­
dnieniach, jako o niezmiernie
ważnych elementach składo­
wych ogólnego procesu demo­
kratyzacji.

Wiele było goryczy w sfor­
mułowaniu, które wypowie­
dział wiceprzewodniczący Pre­
zydium PRN, tow. Dzień:

— Ile tracimy nieraz ener­
gii na obmyślanie sposobu o-

minięcia tego, czy innego prze­
pisu, który jak przysłowiowa
kłoda u nogi utrudnia nam

działanie.
Po tym stwierdzeniu nastą­

piło wyliczenie faktów.
Powiatowa Rada Narodowa

— dla przykładu —- rozważa

długo i dokładnie, bada sy­
tuację w terenie, aby zadecy­
dować, gdzie dać lekarza, na

którego powiat z dawna ocze­
kiwał. Tymczasem jedno pisem
ko z Wydziału Zdrowia WRN
wszystko niweczy. W kompe­
tencji Rady nie leży taka spra­
wa, jak budownictwo socjal­
ne na terenie powiatu. Ani ta­
ka, jak przydzielenie zwykłej
działki chłopu. Stąd załatwie­
nie przydziału jednej małej
działki wymaga nieraz wielu
miesięcy oczekiwania. Podob­
nie jest z mieszkaniami. Jeśli
z puli kilkuset nowowybudo-
wanych izb
chciano dać
rozpatrzeniu)
mieszkań dla kopalni — znowu

trzeba czekać całymi miesią­
cami. Wiele wesołości na sali
wywołał przykład
przez kierownika

dla hutnictwa
(po dokładnym

kilkadziesiąt

podany
wydziału

handlu Prezydium PRŃ, tow.

Bargiełową. Ponieważ sklepy
w Olkuszu zalega mąka tzw.

„krupczatka" ministerstwo za­
rządziło tzw. kierowaną sprze­
daż tej mąki. Oznacza to w

praktyce, że chcąc nie chcąc
klient musi nabywać krup-
czatkę, gdyż inaczej nie otrzy­
ma żadnej innej mąki. („A
przecież my rozwiązalibyśmy
na miejscu daleko lepiej. Do­
konując zwykłego przerzutu
nadmiaru krupczatki do in­
nych powiatów. Tylko na to
brak przepisów"). Po faktach
nastąpiły konkluzje tej mniej
więcej treści:

Utworzenie rad narodowych
było ogromnym krokiem w

kierunku demokratyzacji; ale
z czasem inicjatywę i zapał
ludzi, którzy weszli do rad, by
współrządzić, przytłumiły od­
górne przepisy i zarządzenia.
Ilość ich wzrastała w miarę,
jak pogłębiał się proces cen­
tralizacji w całej administra-

gospodarką narodowy. W ten
właśnie widoczny sposób, na

niewielkim przykładzie jednej
rady narodowej, widać — jak
silnie splata się sprawa uzdro­
wienia naszej gospodarki, sy­
stemu zarządzania gospodarką
i demokratyzacji.

*

iezwykle istotną częścią
programu demokratyzacji
całego życia społecznego i

gospodarczego jest pogłębienie
demokratyazeji w samej partii.
Nawiązując do tego, co powie­
dział na wstępie dyskusji se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go, tow. Wachowski, nad za­
gadnieniem tym zatrzymał się
sekretarz POP z kopalni
„Bolesław1’, tow. Barczyk. Je­
dno wypowiedziane przez
niego stwierdzenie, szczególnie
trafne powtarzali potem w dy­
skusji i następni mówcy. Po­
wiedział on tak: „Istotą demo­
kratyzacji jest Więź z masa­
mi". To sformułowanie nie
sta.ło się jednak punktem wyj­
ścia (ani dla niego, ani dla in­
nych dyskutantów) do głęb­
szego omówienia problemu
demokracji robotniczej i ści­
śle z tym związanego zagad­
nienia demokracji wewnątrz­
partyjnej. A przecież tym wła­
śnie sprawom poświęciło naj­
więcej miejsca VII Plenum.
Rzecz zresztą polega nie tylko
na tym (jakby to wyglądało
na podstawie dyskusji w Ol­
kuszu), że organizacja partyj­
na żywo reaguje na bolączki
i trudności łudzi, że stara się
szybko załatwiać skargi i za­
żalenia.

W programie demokratyza­
cji, jaki zawarty jest w u-

chwałach VII Plenum bardzo
wiele mówi się o roli partii,
organizacji partyjnych i apa­
ratu partyjnego. W uchwale
zawarta jest myśl, że nadmier­
ne rozszerzenie kompetencji i
roli partii doprowadziły do de­
gradacji tej roli. Polega tona

tym, że — mówiąc konkretnie
— na przykładzie organizacji
partyjnej — organizacja stop­
niowo przejmując na siebie
funkcje produkcyjne i admi­
nistracyjne. powoli zatraca

swój charakter ideologicznego
i politycznego kierownika. Po­
dobnie postępował ten proces
na szczeblach
drugiej strony,
suwano na bok
cje robotnicze,
wszystkim, jak
dowe, których wpływ na życie
produkcyjne zakładów coraz

widoczniej malał. Na szczeblu
powiatu, czy województwa o-

znaczało to — dla przykładu
— zastępowanie rad narodo­
wych w ich działalności — a

tym samym krępowanie ich
samodzielności. Tow. Ochab
w swoim przemówieniu na

Plenum mówił o tym w ten

sposób:
„Partia pochłonięta często

„administrowaniem", dro­
biazgowym rozstrzyganiem
wielu spraw za organa wła­
dzy na wszystkich szczeb­
lach, uległa nadmiernej cen­
tralizacji. Nastąpiło skrępo­
wanie demokracji wewnątrz­
partyjnej, ograniczenie inl-

N

wyższych. Z

stopniowo od-
inne organiza-
takie przede

związki zawo-

cjatywy i samodzielności

podstawowych organizacji,
zjawisko zurzędniczenia, a

tym samym osłabienia co­
dziennej więzi z masami. W

tych
się
nia

warunkach zrodziły
tendencje do ogranicza-
demokracji w ogóle".

*

To zbiurokratyzowanie i
scentralizowanie życia
partyjnego doprowadziło

do zurzędniczenia i konserwa­
tyzmu części naszego apa­
ratu partyjnego. Nie wy­
starczy. że stwierdzają to
i rozwijają uchwały
Plenum. •* Muszą sobie zdać
z tego dokładnie sprawę tere­
nowe instancje partyjne i sam

aparat. Inaczej nie ma mowy
o jakichś zmianach. Bo prze­
cież ten-, konserwatyzm i zu-

rzędniczenie będą hamować
(i widać to już teraz) postę­
pujący u nas proces demokra­
tyzacji.

Dyskusja w Olkuszu, wypo­
wiedzi niektórych towarzyszy
świadczą, że nie wszyscy tam

zdają sobie z tego sprawę.
Wprawdzie mówił tow. Tracz
o biurokratyzmie w samej par­
tii, w aparacie partyjnym:
tow. Barczyk o zurzędniczeniu
widocznym w wielu organi­
zacjach partyjnych i instan­
cjach, ale ani ci dwaj towa­
rzysze, ani nikt po nich w dy­
skusji nie rozwinął tego zaga­
dnienia. Nikt nie połączył go
z konkretną sytuacją w po­
wiecie olkuskim. Natomiast w

niektórych wypowiedziach
przebijał ton obawy, a także
niedoceniania i niezrozumienia

roli, jaką może i powinna ode­
grać w tej sytuacji krytyka w

ogóle i krytyka prasowa. Trze­
ba dodać, że ani w dyskusji,
ani w podsumowaniu zagad­
nienie roli krytyki, w tym kry­
tyki prasowej w procesie de­
mokratyzacji nie znalazło rze­
telnego i pełnego naświetle­
nia.

Wiele natomiast mówiono na

naradzie w Olkuszu o innym,
bardzo ważnym elemencie de­
mokracji wewnątrzpartyjnej i
demokracji w ogóle, o jawno­
ści, I tutaj potępiano fakty —

powtarzające się jeszcze w Ol-
kuskiem — nieprzestrzegania
zasady jawności w opiniowa­
niu pracowników. Mówiono o

wciąż istniejącej potrzebie u-

maciniania tej zasady w życiu
organizacji partyjnych i w ich
stosunkach z wyższymi instan­
cjami. Wiele było poza tym
głosów podnoszących koniecz­
ność udzielenia przez kierow­
nictwo partyjne szerszych wy­
jaśnień w związku z przyję­
ciem do partii tow. Gomułki.

*

W sumie dyskusja była ży­
wa i obszerna. Omówiono
w niej niektóre problemy

zawarte w uchwałach VII Ple­
num. Była więc potrzebna.
Niemniej jednak omówiono te

problemy daleko niedostatecz­
nie. A często nawet załatwia­
no niektóre, jak np. problem
demokracji wewnątrzpartyjnej
— kilkoma ogólnymi zdaniami.

Zupełnie np. pominięto zaga-

VII

dnienie. które jest niezwykle
istotną częścią demokratyzacji
— praworządność socjalistycz­
ną. Nie rozwinięto również za­
wartych w uchwałach i prze­
mówieniach na VII Plenum
teoretycznych tez na temat

funkcjonowania systemu dyk­
tatury proletariatu w naszym
kraju i roli partii.

Dyskusji aktywu olkuskiego
na temat VII Plenum nie na­
leży więc traktować jako za­
kończonej. A raczej należałoby
ją traktować jako pierwszy
krok w tej dziedzinie. Od tego
przecież, jak będzie zrozumia­
ny przez kierowniczy aktyw
powiatu sens ostatnich uchwał

partii zależy wcielenie ich w

życie na tym terenie.
M. THAU

We współzawodnictwie między zakładami obuwia w II kwartale br. pier­
wsze miejsce zdobyły Śląskie Zakłady Obuwia w Olmęcie. Plan produk­
cji został tam wykonany w 105,2 proc., plan akumulacji w 122,7 proc.

Plan produkcji I gatunku przekroczono o 0.3 proc. Na zdjęciu: dział o*

buwla skórzanego. Jamusi Frietber obsługuje prasę do obuwia. ,

CAF — fot. Pieńkowski

Dlaczego zakładowe umowy
zbiorowe

nie spełniają swych zadań ?

Przed kilkoma tygodniami
zwróciliśmy się do naszych
korespondentów, dyrekto­

rów niektórych zakładów, ak­
tywistów związkowych, z proś­
bą o omówienie — w oparciu
o własne, doświadczenia pro­
blematyki zakładowych umów
zbiorowych. Z odpowiedzi,
które otrzymaliśmy wyłania
się obraz wielce niepokojący.
Z realizacją umów jest źle.
Zło nie tkwi bynajmniej w sa­
mych założeniach umów —

wszyscy dyskutanci podkreś­
lają ich wielką wagę i znacze­
nie dla zakładu. Dyrektor Zyg­
munt ASBOTH z Fabryki Wy­
robów Blaszanych w Krako­
wie pisze:

„Umowa będąca swego ro­
dzaju długookresowym rocz­
nym .planem operatywnym u-

stalonym przez załogę, stano­
wi dla dyrektora zakładu real­
ną gwarancję wykonania za­
dań rocznych".

„Umowy zakładowe — pod­
kreśla dyr. Antoni LEWAN­
DOWSKI z Fabryki Śrub w

Sporyszu — zapobiegają przy­
padkowości i improwizacji w

kształtowaniu dobrej organiza­
cji pracy stanowisk roboczych,
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, zabezpieczają szereg spraw
bytowych, socjalnych i kultu­
ralnych. Umowy są skutecz­
nym instrumentem porządko-
wariia poszczególnych środo­
wisk pracy".

Zło tkwi zatem nie w kon­
cepcji umów, ale w ich urze­
czywistnianiu. Umowa jest ak­
tem prawnym, dwustronnym,
więżącym dyrekcję zakładu i

(radę zakładową jako przed­
stawiciela załogi, a o skutecz­
ności każdego aktu prawnego

I decydują przede wszystkim
jego realność, znajomość da­
nego środowiska 1 kontrola.
Te trzy warunki w większo­
ści naszych zakładów nie są
dotrzymywane.

o-

w

w

Przed Kremlem

polska składa wieńce w Mauzoleum LeninaGrupa

proletariatowi polskiemu. Dy­
rektor apeluje do naszej gru­
py o przysyłanie wspomnień
z tych lat, o nawiązanie ścisłej
współpracy, która pracowni­
kom naukowym Instytutu bę­
dzie bardzo pomocną.

17 VII

Muzeum Rewolucji. I zno­
wu spotkania ze starymi dzia­
łaczami partii. A potem Kreml.
Zwiedzamy pałac Rady Mini­
strów i spartańsko skromny
gabinet, w którym pracował
Lenin. Nocą czeka nas odjazd
do Leningradu.

18-21 VII

szej ambasadzie. W przyję­
ciu , uczestniczyli towarzysze
Mołotow, Malenkow, Pierwu.
chin, Szepiłow, Budionny.
Obecni także byli przedstawi­
ciele korpusu dyplomatyczne­
go akredytowanego w Mos­
kwie. Jest wiernie nam

towarzysząca Zofia Dzierżyń-
ska. Powiada ona do nas przy
stole: „Przekażcie moje naj­
serdeczniejsze pozdrowienia
wszystkim Polakom". Kon­
certuje bawiąca w Związku
Radzieckim orkiestra Czejan-
da.

Obecny na przyjęciu wybi­
tny rzeźbiarz radziecki Tom
kin ofiarowuje się z wykona­
niem rzeźb naszych towarzy-

Wybór nasz pada na u-

czestnika rewolucji 1905 roku,
tow Laskowskiego Oraz tow.
Stanisławka.

Jesteśmy także obecni na

przyjęciu w redakcji „PRAW­
DY" oraz na pożegnalnej ko.
lacji w Komitecie Centralnym.

Odwiedziny naszej grupy w Związku
Radzieckim dobiegły końca. Wypełniły

je, oprócz zwiedzania, kontakty i roz­
mowy indywidualne ze starymi to­

warzyszami walki. Wiele przyjaźni na-

wrązaliśmy w tym okresie. W dysku­
sjach nie pomijano również spraw tru­

dnych. I ta szczerość była chyba rze­

czą najcenniejszą.
Wracaliśmy z przemożnym wrażeniem,

że wizyta nasza pogłębiła intemacjo-

nalistyczną solidarność w walce o

wspólną sprawę — rewolucję socjali­
styczną.

Najtrwalsze więzy
w watcescemento wane

w dniach Od »l>« br‘

bawiła w ZwkpW 29-

osobswa grona polskich dzi»la«,
rewolucyjnych - członków SDKML

, Kpp W wycieczce lej, która

na zaproszenie Komitetu Central­

nego KPZR uda4a s'ę d° Moikwv

> Leningradu. uczestniczyli
lew tow. KOSOWSKI I SUSUŁ z

Krakowa. Towarzysze cl podzieli­
li si, z neml wrażeniami z wy­

cieczki.

w drodze powrotnej. Ale od
tego momentu cała nasza po­
dróż, to spotkania ze starymi,
znanymi i nieznanymi nam

osobiście towarzyszami walk.

12i13VII

Moskwa. Na dworcu przed­
stawiciele KC KPZR. Przyję-

u tow. Winogradowa z

w ambasa-
Trafiamy na

który jest przecież celem na­
szego pobytu. Dzisiaj zwiedza,
my Muze.’m Lenina w Gór­
kach — niegdyś miejsce, gdzie
rodziła się taktyka Wielkiej
Rewolucji. O 3 km od Gorków
kołchoz, który często odwie­
dzał Lenin interesując się ży.
wo jego rozwojem.

11 VII

Przyjazd do Brześcia Wita­
ła nas przedstawicie e Ob­
wodowego Komitetu Parti. i

Ispołkomu (odpowied?re
zydium naszych r .

wych) Okazuje się, zesmy Q
Xinęh ze starym to^rzy-
szem z Komunistycznej Partu
Zii.l

w Brześciu —
*' rirmiero

Spotkamy się z dopiero

cie
KC oraz wizyta
dzie polskiej,
trzeci dzień obrad sesji Rady
Najwyższej. Na sesji dysku­
sja nad projektem rządowym
ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym, której przysłuchu­
jemy się z niesłabnącym za­
interesowaniem.

15 VII

Wczoraj wycieczka nasza

złożyła wieńce w Mauzoleum
Lenina. Odtąd zaczyna się po­
dróż szlakiem leninowskim,

16 VII

Spotkanie ze starymi bol­
szewikami w Instytucie Mark­
sizmu -Leninizmu przy Komi­
tecie Centralnym KPZR.
Wśród nich Zofia Dzierżyń-
ska witająca nas ze łzami
wzruszenia w oczach.

Dyrektor Instytutu infor­
muje nas o pracach nauko­
wych, które przygotowywane
są na 40 rocznicę Rewolucji.
Trzy tomy historii Rewolucji
dotyczące lat 1918—1920 za­
wierają w poważnej mierze
materiały poświęcone również

Leningrad. Zwiedzamy mia­
sto i krążownik „Aurora".
Muzeum na okręcie jest świe­
tną ilustracją faktów, które
są nam przecież tale dobrze
znane. Smolny. Zostiajemy
przyjęci przez przedstawicieli
Obwodowego Komitetu Partii
w tej sali, gdzie rodziła się
władza radziecka. W ciągu 124
dni wyszło stąd 130 aktów
niezmiernej wagi podpisanych
przez Lenina.

A potem — nad Zalewem
Zatoki Fińskiej... Mikołaj A-
leksandrowicz Jemiclianow
jest tym, którego w roku 1904
wyznaczył Komitet Centralny
do przeprowadzenia Lenina z

Piotrogrodu. U Jemielianowa
ukrywał się Lenin. Mikołaj
Aleksandrowicz opowiada o

tym tak żywo, tak sugestyw­
nie zmieniając podczas od­
twarzania dialogów głos, że
słuchaczom wydaje się, iż są
świadkami rozmowy Lenina z

Jemielianowem. Później, w

Moskwie spotkamy tow. Fo-
cjewę, sekretarkę Lenina od
roku 1904. Dwie te rozmowy
najbardziej utkwią nam w pa­
mięci. Przechowały bowiem
najwięcej bezpośredniej, ży­
wej prawdy o Leninie.

Pożegnalna kolacja kończy
nasz pobyt w Leningradzie.
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Znowu Moskwa. Kilka zale­
dwie dni dzieli nas od powro­
tu Dni te wypełniają znowuż

spotkania. Pierwsze — w na- Na Aurorze

Na pograniczu fikcji
Oto wyjątki z nadesłanych

do redakcji listów:
Nasz korespondent z Zakła­

dów Wapienniczych w Czatko­
wicach:

„Tekst umowy zna może 20
proc, pracowników, a to jest
chyba za mało wobec 1.300 lu­
dzi załogi. Na. zebraniu akcep­
tującym treść umowy było
koło 60 pracowników.

Korespondent „Gazety"
Zakładach Mechanicznych
Tarnowie:

„Nie wiem, w jakim procen­
cie załoga nasza zobowiązała
się wykonać roczny plan pro­
dukcji. (jedno z podstawowych
zobowiązań każdej umowy —

dop. nasz). Pytałem się wielu
ludzi w zakładach, ale nikt nie
umiał powiedzieć mi coś kon­
kretnego".

Przytoczone przykłady mó­
wią same za siebie. Umowa w

sensie zobowiązania prawnego
całej. załogi stoi na pograni­
czu fikcji. Jej znajomość o-

granicza się do wąskiej garst­
ki aktywistów związkowych.

Nasi dyskutanci proponują
w swych listach różne środki
propagandowe w celu pogłę­
bienia znajomości umowy
wśród załogi. Postulują np.
wydanie umowy w formie
książeczki przynajmniej dla
każdej grupy 'związkowej. Nie
negując wartości takiej popu­
laryzacji wydaje się jednak,
że najważniejsze jest rze­
czywiste wciągnięcie ogółu ro­
botników do prac związanych
Z przygotowaniem uniów i za­
pewnienie ich szerokiego
współudziału w kontroli. Bo
wciąż jeszcze, mimo że moż­
na już zaobserwować postęp
w tej dziedzinie, opracowanie
konkretnych zobowiązań odby­
wa się przy minimalnym u-

dziale załogi. Zamiast z dołu
do góry — formułowanie u-

mowy zakładowej przebiega
zazwyczaj odwrotnie.

Postulat szerszego współ­
udziału załogi w opracowa­
niu umowy uzależniony jest
w pierwszym rzędzie od zna­
jomości zadań planowych
przez załogę, od doprowa­
dzenia planu do każdego
stanowiska roboczego. A to

wciąż jeszcze w wielu za­
kładach jest fikcją. I tu

chyba Szukać należy przy­
czyn nierealności wielu
bowiązań.

Zobowiązania bez

pokrycia
Pięknie pisze dyrektor Za­

kładów Mechanicznych w Tar­
nowie, M. SOSNOWSKI:

„Drugim ważnym czynni,
kiem, który warunkuje wyko­
nanie podjętych w umowie zo­
bowiązań jest stworzenie ta­
kich podstaw techniczno-orga­
nizacyjnych w zakładzie, żeby
załoga podjęte przez siebie zo­
bowiązania mogła wykonać.
Dotyczy to szczególn!e zabez­
pieczenia terminowych dostaw
materiałowych, oprzyrządowa­
nia i dokumentacji technicz­
nej. Małe
nięcia na

wywierać
wpływ na

zań".
I wywierają rzeczywiście.

Oto co pisze nam korespondent
z tychże samych Zakładów.

„Najgorzej przedstawia się
rytmiczność produkcji. W
wielu działach w początkach
miesiąca robotnicy nie mają
pracy (przy czym nie zawsze

płaci się im postojowe). Do­
piero po 10-ym czy 15-ym moż­
na naprawdę pracować. Siad,
żeby wykonać plan i zarobić
robotnicy muszą pracować z

dużym wysiłkiem, nadrabia­
jąc opóżn-enia, których prze­
cież nie zawinili. Z teao -po­
wodu powiększa się ilość bra­
ków i ilcść zwolnień chorobo­
wych".

Niewątpliv ie złe zaopatrze­
nie materiałowe jak i ■szwan­
kująca kooperacja stwarzają
trudności obiektywne, ale...

Pisze dyr. Lewandowski
Fabryki Śrub w Sporyszu:

„Jest rzeczą ważną, by pc
szczególni wykonawcy znali
zakres podjętych zobowiązań
„od deski do deski", a znając
Je, odpowiednio wcześniej mo­
gli przewidzieć, co będzie po­
trzebne dio realizacji. Sprawy

'JO-

choćby n^edooiąg-
tym odcinku mocą

bardzo ujemny
realizację zoboioią-

z

te zahaczają przede wszystkimi
o zaopatrzenie materiałowe...
Dokładnie analizując plan i
zobowiązania IV kwartału, już
kilka miesięcy wcześniej mo­
żemy ocenić zaopatrzenie ma.

teriałowe i odpowiednio je u-

zupełnić tak, że w najgor­
szym wypadku może nastąpić
tylko przesunięcie terminu
wykonania zobowiązania. O-
czy wiście załogę należy stale
informować o wszystkich prze­
szkodach.

Trudności obiektywne to

zresztą tylko jedna strona me­
dalu. Uwidocznia się wśród
aktywu kierowniczego zakła­
dów pobłażliwość i beztroska
w egzekwowaniu własnych
zobowiązań.

Szczerze przyznaje to głów­
ny inżynier Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Nowym Sączu pisząc:

„Personel administracji^
który kieruje realizacją zobo­
wiązań okazuje niejednokrot­
nie dziwną tolerancyjność
przesuwając wykonanie, po­
stanowień na ostatnie dni u-'
stulonych terminów, by .póż-
niej pod błahym pretekstem
nie wykonać ich. Pewna część
średniego nadzoru widzi tylko
plany produkcyjne, a sprawy
nierozłącznie przecież związa­
ne z wykonaniem planu, jak
np. bhp, utrzymanie porządku,
w zakładzie, zagadnienia so­
cjalne, uważa za drugorzędne.

Nasz korespondent z Nowe­
go Sącza przytacza w swym'
liście szereg przykładów po-’
twierdzających niestety to sta­
nowisko części nadzoru. Niei
polępszono np. dotąd wenty­
lacji w hali odlewni (termin,
upłynął 30 kwietnia), nie wy­
konano dachu nadi zasiekami
z piaskiem formierskim i ko­
ksem (termin jak powyżej), nie
dostarczono wózka do wywo-.
żenią żużla z żeliwiaków itp.

Niewątpliwie tolerancyj-
ności w egzekwowaniu zobo­
wiązań kierownictwa zakła­
du surzyja niedostateczna,
zwykle formalna kontrola
realizacji umowy — trzeci
warunek jej skuteczności.

Kontrala musi być
powszechna

W każdej umowie zakłado­
wej zawarte są dokładne ter­
miny kontroli realizacji po­
szczególnych zobowiązań, ale
kontrola ta ogranicza się zwy­
kle do wyższych szczebli. Nie­
zbędnym jest — a podkreśla­
ją to zgodnie wszyscy dysku­
tanci — by do kontroli wciąg­
nąć ogół robotników zakładu.
Problemami umowy muszą
bezwzględnie interesować się
poszczególne ogniwa związko­
we i oddziałowe organizacje
partyjne. Umowa przecież to
niic innego jak całoroczny plan,
strategiczny całego zakładu.
Ważne jest, by kontrolować
wykonanie poszczególnych zo­
bowiązań już w czasie ich rea­
lizacji, a nie jak to zwykle się
praktykuje dopiero po upły­
wie przewidzianego terminu.

Organizacje związkowe
powinny wyciągnąć logiczne
wnioski z faktu, że zakłado­
wa umowa zbiorowa — do­
kument prawny ~ w wy­
padku niedotrzymania po­
stanowień jest przecież za-

skarżalna. Ewentualne spra­
wy wynikłe na tym tle roz­
strzyga Zarząd Główny wła­
ściwego związku zawodowe­
go wspólnie z odposviedn>m
ministerstwem. Jak dotód
jednak nie słychać, by rady
zakładowe skorzystały z

przysługujących im praw.
Umowa jest aktem praw­

nym, którego łamać bezkarnie
nie wolno. Jest także doku­
mentem, który zacieśnić mo­
że wzajemną wieź między kie­
rownictwem zakładu i załogą.
I dlatego warto na zakończe­
nie przytoczyć słowa d’r. As-
botha z Fabryki Wyro^bówBla­
szanych w Krakowie.

„Tylko ile myślący dyrektor
może zlekceważyć sobie świadk
czenia w stosunku do załogi,
do jakich zobowiązuje go u-

mowa. W konsekwencji nie
tylko bowiem straci zaufanie
załogi, a to w kierowaniu za­
kładem jest bodaj najważniej­
szym- czynnikiem, ale straci
przede wszystkim gwarancję
wykonania zadań".

(aw)



Kolarze Francji i Wioch f^aid Ta.tr
triumfują

w Tour <FEurope
W sobotę 18 bm. w belgijskiej miejscowości Namur za­

kończył się kolarski wyścig Tour d‘Europe. Ostatni, dzie­
siąty etap prowadził z Longwy (Francja) i wynosił 206
km.

Na ulicach Namur z czołów­
ki uciekł Rumun Dumitrescu,
Uzyskując dość znaczną prze­
wagę; na podejściu do Cyta­
deli. gdzie znajdowała się me­
ta szybko topniała przewaga
Rumuna, jednak Dumitrescu,
rozpaczliwym wysiłkiem zdo­
łał ujść pogoni i bardzo wy­
czerpany jako pierwszy minął
Unię mety.

Na końcowym odcinku do­
bre pozycje wywalczyli Kró­
lak, który zajął 6 miejsce oraz

Czarnecki — 20. Polska zajęła
czwarte miejsce.

Klasyfikacja indywidualna
.Wyścigu;

1. Riviere (Francja) —

47:56,58, 2. Rohrbach (Fran­
cja) — 48:03,31, 3. Ferlenghi

(Włbchy) — 48:07,43, 4. Chri­
stian (Austria) — 48:08,10, 5.
Leclerc (Francja) —

6. Falaschi
48:12,21,
48:43,41,

48,11,17,
(Włochy) —

21. Czernecki —

28 Więckowski —

49:05,11, 30. Królak — 49:20,23,
35. Kowalski — 49:31,41, 38.
Jankowski — 49:37,35, 42. Bu-

galski — 49:56,15.
Klasyfikacja drużynowa

Wyścigu:
1. Francja — 143:29,29, 2.

Włochy — 143:46,51, 3. Au­
stria — 144:23.02, 4. Holandia
— 144:57,01, 5. Belgia —

144:58,16, 6. Jugosławia —

145:49,49, 7. Polska — 146:23,36,
8. Rumunia — 146:39,17, 9.
NRF — 147:24,43, 10. Dania —

151:38,00.

9 rekordów świata
plonem Spartckiady Narodów

Brawie przez dwa tygodnie nach sportu. Wynikiem tych
walczyli najlepsi sportowcy
Związku Radzieckiego o tytu­
ły mistrzów Spartakiady Na­
rodów ZSRR w 21 dyscypli-

Ha frosicEe Ul ligi
Piłkarze Włókniarza Chełmek poko-

lali jednego z najgroźniejszych swych
rywali Beskid Andrychów 3:0 (3:0) i

łrcczą nadal pewnie na czele tabeli

III ligi. Unia Oświęcim po zwycię-
»twie nad Stalą Huta im. Lenina 2:1

(1:0) zajmuje II miejsce. Poprawi! się
Dębski, który wygrał z Budowlanymi
Nowa Huta 2:0 (1:0). Dalsze wyniki:
Bieżanowianka — Sparta Dębniki 4:1

(2:0), Stal Żywiec — Tarnovia 1:0

(0:0), Stal Tarnów - Unia Żywiec 4:0

(2:0), Mecz Stal Kabel — Kolejarz

zmagań było poprawienie 33
rekordów ZSRR-, przy czym w

9 konkurencjach uzyskano re­
zultaty lepsze od oficjalnych
rekordów światowych. W cza­
sie Spartakiady poprawiono
również 355 rekordów po­
szczególnych republik.

W klasyfikacji drużynowej
pierwsze miejsce w Sparta­
kiadzie zajęła reprezentacja
Moskwy, która odniosła zwy­
cięstwa w 10 dyscyplinach
sportu.

Kontredans ligowy
trwa nada!

O Dwucyfrowa porażka Wisły
O fiarbarnia opuszcza zagrożoną strefę

Nie chcieliśmy wierzyć, gdy w słuchawce usłysze­
liśmy, że krakowska Wisła przegrała z warszawskim
CWKS 0:12. Dopiero potwierdzenie wiadomości prze­
konało nas, że piłkarze Wisły zostali rozgromieni w

Warszawie i to w tak rekordowym wyniku, jakiego
nie notują polskie kroniki piłkarskie. Drugą niespo­
dzianką — na szczęście dla nas bardzo przyjemną —

jest już trzecie z kolei zwycięstwo Garbarni. Tym ra­
zem piłkarze z Ludwinowa pokonali Górnika Zabrze
3:1. Garbarnia po tym sukcesie uplasowała się na

ósmej pozycji tabeli.
Pojedynek bydgoskiej Gwardii z jej imienniczką z

Warszawy zakończył się remisem 1:1, tak samo

opiewał wynik ŁKS z Gdańską Lechią. Ruch poko­
nał Budowlanych Opole 3:2, a sosnowiecka Stal wy­
grała z poznańskim Kolejarzem 1:0.

W spotkaniach II ligi Cracovia znów poniosła po­
rażkę na swoim boisku. Tym razem z

Marymontem 0:2, a krakowski CWKS

Wartą 1:1..

warszawskim
zremisował z

Trzecia porażka Cracouii

Tym razem z Marymontem
0:2 (0:2)

■.6. Budowlani

trokocim zosta’ przełożony na 29 bm.

1. Włókniarz Chełmek 21 29 59:26

2. Unia Oświęcim 21 28 40:19

3. Beskid 21 26 38:26

4: Dąbski 21 26 36:26

5. Stal Tarnów 21 24 47:38

Koszykarze Oxfordu

przegrywają
Drużyna koszykówki angiel­

skiego uniwersytetu Oxford
nie była groźnym przeciwni­
kiem dla akademików Poli­
techniki Warszawskiej w nie­
dzielnym spotkaniu na kor­
tach CWKS. Pierwszy występ
zespołu oxfordzkiego w Pol­
sce przyniósł mu porażkę
45:60 (23:29).

Nowa Huta

7. Bieżanowianka 21 22 30:30

8 Stal N. Huta 21 21 41:36

9. Stal Żywiec 21 21 27:40

10. Kolejarz Prokocim 20 19 27:33

11: Unia Żywiec 21 18 23:39

12. Stal Kabel 20 15 23:29

13. Tarnovia 20 12 21:35

14. Sparta Dębniki 20 7 21:63

Porażka zapaśników
w Rumunii

Zakończone 18 bm. w Buka­
reszcie międzypaństwowe spo­
tkanie zapaśnicze w stylu wol­
nym Rumunia — Polska, przy­
niosło zwycięstwo gospoda­
rzom — 5:3.

0 MISTRZOSTWO KLASY C

Snarta Piaski Wielkie pokonała K. S .

Rybitwiaskę 3:1 (2:1).

S5ERPIESM

Poniedziałek

zie

ki „Wesoła wdówka”. 20.45: Audycja
dla wsi — 21 .00: „Utwory fortepiano­
we Roberta Schumanna". 21 37: Muzy­
ka taneczna. 2Ź.0Ó: Dyskusja przei mi­
krofonem. 22.30: Muzyka rozrywkowa.
22.40: Koncert absolwentów i Zespołów
Szkół Muzycznych w lodzi. 23.30: „Me­
lodie na dobranoc”.

Już trzecią porażkę w je­
siennej rundzie notuje Craco-
via. Jeśli jednak zwolennicy
biało-częrwtmy-.a nit spodzie­
wali się sukcesów swej druży­
ny w meczach wyjazdowych w

Chorzowie i Syagoszczy, to
nikt niw T”’ypuszcr.p.l, by w

Kranówie mogła ona przegrać
z Marymontem, zajmującym
przecież ostatnie miejsce w ta­
beli.

Trzeba jednak stwierdzić, że

goście na zwycięstwo absolut­
nie nie zasłużyli. Było ono dla
nich bardzo szczęśliwe. Craco-
via przez cały przeciąg meczu

górowała nad przeciwnikiem,
atak prowadzony przez Mor-
darskiego strzelał wiele, były
okresy ustawicznego bombar­
dowania bramki Kuźmy, a mi­
mo to gospodarze nie zdobyli
ani jednej bramki. Jak rzadko
w którym meczu, prześlado­
wał Cracovię wyjątkowy pech.
Drużynie warszawskiej wy­
starczyły do przerwy dwa cel­
ne strzały prawoskrzydłowego
Żmudzkiego w 28 i 32 min, a

bramek tych już nie dało się
odrobić do końca spotkania.
Marymont mógł jeszcze uzys­
kać trzeciego gola, gdyż zde­
nerwowany Malarz w 34 min.
dotknął piłkę ręką na polu
karnym, za ćo sędzia Cyprys z

Opola podyktował
stkę“, jednakże
strzelił w aut.

„jedena-
Łuczyński

SŁOWACKIEGO: — nieczynny. MŁO­
DEGO WIDZA: — „Igraszki trafu i mi-

fcSci” goto. 19.15. POEZJI: „Co nam

zostało z tych lat...” (Rewia Stalrno-

groto-kiego Teatru Satyry) goto. 19.30 .

MUZYCZNY: — „Kraina uśmiechu” —

godz. 19.15.

PORANKI:

APOLLO: „Fanfan Tulipan” 10, 12.

SZTUKA: „Pod niebem Sycylii”, 10,
12.

SEAMSE POPOŁUDNIOWE:

APOLLO: „Biały ren” 16, 18, 20.
LETNIE: „Szajka z lawendowego wzgó­
rza” 19.45. UCIECHA: Diabeł wcielo­
ny” 15.45, 18, 20.15. WANDA: „Salto
niortale” 16. 18, 20. WARSZAWA: -

nieczynne. WOLNOŚĆ: „Ucieczka do

Francji” 16, 18, 20.15. SZTUKA: -

„Achturg! Eanćiien!” 16, 18, 20.

ML. GWARDIA: „Dom na przedmie­
ściu” 15.30 17.30, 19 30. ŚWIT: -

}
„Szajka z lawendowego wzgórza” 16,
18, 20. STAL: „Kala Nag” 16, 18, 20.

INTERNISTYCZNY: Szpital Miejski im.

fiieroackiego, Trynitareka 11.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala
Miejskiego im. Biernackiego, Tirynr-
tarska 11.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza

j Chorób Kobiecych, Prądnicka 37.

Rynek Główny 42, 'Długa 4. Rakowi­
cka 10, Krakowska 19, pl. Inwalidów,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9.

„GAZETA KRAKOWSKA"
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Redaguje Komitet Redakcyjny. Wy
dawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa". Adres Redak­
cji: Kraków Wielopole 1. 171 p.
Telefony: redaktor naczony 509 85.
sekretariat odpowiedzialny 215 63

sekretariat techniczny 556 53, dział

partyjny 536 23. dział rolny 203-67,
dział ekonomiczny 246 87 dział in­
terwencji 203 47. Adres administra­
cji: Kraków. Wlślna 2, II p. Tel.
558-62. 588 41. Biuro Ogłoszeń 1 Re­
klam RS W „Prasa": Kraków, Rynek

Gł.. 46. tel. 553 40.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA
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NA1C1EKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8 .15: Gra orkiestra Meiachri-

ńo. 8.33: Łutowe piosenki francuskie.

9.20: „Od A do Z" muzyki rozrywko­
wej. 10.00: Audycja literacka. 10 20:

Koncert kameralny. 11 .00: Z życia
Związku Radzieckiego. 11 .30: Koncert

po-pufarny. 12 .10: Audycja aktualna.

15.10: Melodie filmowe. 15 30: Audy­
cja dla dzieci. 16.05: Felieton na te­
maty międzynarodowe. 1*8.15: Koncert

solistów. 16.45: Chóralne pieśni ru­
muńskie. 17.15: „Tańce połowieckie”:
17.30: „Muzyka czarnych ludzi". —

18.25: MELODIA TYGODNIA. 18.55.

Gustaw Itoist — 3 fragmenty z suity
„Planety”. 19.15: Reportaż literacki.

19.30: Radziecka muzyka rozrywkowa.
20.23: Kronika

Franciszek Lehar; Uwertura do operet-

sportowa. 20.35:

Lipiny — Sparta Lubań 1:1,
Stal Gdańsk — Górnik Wał­
brzych 1:1, Stal Mielec — Po-
lonia Bytom 0:0, Warta Poz­
nań — CWKS Kraków 1:1.

Po przerwie gra toczyła się
przez cały czas na stronie go­
ści. lecz biało-czerwoni nie
mogli zdobyć nawet jednej
bramki. Swój szczęśliwy suk­
ces zawdzięcza Marymont do­
skonale grającej obronie, a

zwłaszcza bramkarzowi Kuź-
mie, który obronił pokaźną i-
lość niebezpiecznych strzałów.
W ataku wyróżnił się zdobyw­
ca obydwóch bramek Zmudz-
ki.

spotkaniach
następujące
Radlin —

*

W pozostałych
II ligi uzyskano
wyniki: Górnik
CWKS Bdg. 1:1, Górnik Bytom
— AKS Chorzów 4:3, Naprzód

G^rzed kilku dniami zakończył się w

ż- Zakopanem Międzynarodowy XIV
Raid Tatrzański, stanowiący naj­
większą doroczną imprezę motorową
w kraju. Przez trzy dni na górskich
trasach Podhala, Gorców i Beskidów

walczyli z trudnym terenem i opor­
nym nieraz motocyklem zawodnicy
Czechosłowacji, Szwecji, NRD, NRF
i Polski, rzucając na szalę całą siłę
hartu i woli, by tylko w terminie

przybyć na metę.

szwedzkiej —

„Trasa nie była
za łatwa. Czasy

Co mówią o Eaidzief
S. RUZlCKA, dziennikarz „Svet

Motoru" tak stre-szcza swe wrażenia:
„Jako zespół motocykliści CSR star­
towali w Raidzie Tatrzańskim po raz

pierwszy. Z odniesionych sukcesów
bardzo się cieszymy, tym więcej, że
udział w Raidzie przekonał nas nao­
cznie o wielkich walorach sporto­
wych tej imprezy. Czołówka moto­
rowców polskich reprezentuje dobrą
technikę jazdy".

Kierownik ekipy
STIG HASSELROT:
za ciężka, ale i nie

trochę zbyt „luźne". Odcinki jazdy
stylowej dobrze dobrane i trudne,
ale w praktyce wszystkie przejeż-
dżalne. Odległości poszczególnych
punktów kontrolnych wyliczone zo­
stały dokładnie i niemal co do me­
tra zgadzały się ze wskazaniami li­
czników. W sumie impreza bardzo
piękna, a zawodnicy szwedzcy z

przyjemnością wezmą udział w na­
stępnym Raidzie Tatrzańskim, na

który przybędą lepiej przygotowani i
z nadzieją na lepsze wyniki".

Redaktor berlińskiego pisma „Der
Mcrgen" — dr LEHMAN: „Organi­
zacja bardzo sprawna. Od dyspeczera
można było w każdej chwili uzyskać
szczegółowe informacje o tym, co

dzieje się na trasie. Wzruszyło nas

wszystkich serdeczne przyjęcie, z ja­
kim spotkali się to Zakopanem za­
wodnicy przybyłych na Raid ekip
zagranicznych".

(Fotoreportaż W. Pawłowskiego j W. Piotrowskiego)

taśmie filmowej

1

1. CWKS W-wa
2. Ruch Chorzów
3. Lechia Gd.
4. ŁKS
5. Budowl, Opole
6. Wisła
7. Stal Sosnowiec
8. Garbarnia
9. Górnik Zabrze

10. Kolejarz Poz.
11. Gwardia W-wa
12. Gwardia Bydg.

14 20 44:12
14 20 26:15
14 17 17:15
14 15 25:20
14 14 26:28
14 14 19:23
14 13 24:27
14 12 20:22
14 12 21:27
14 12 10:20
14 10 12:24
14 9 13:24

1. CWKS Kr. 16 25 27:12
2. Górnik Bytom 15 20 21:12
3. AKS Chorzów 16 19 28:19
4. Górnik Radlin 16 19 18:13
5. Cracovia 16 17 16:14
6. CWKS Bydg. 16 16 19:17
7. Polonia Bytom 16 16 13:15
8. Górnik Wałb. 16 14 18:26
9. Sparta Lubań 16 14 17:28

10. Stal Gdańsk 15 13 21:17
11. Naprzód Lipiny 16 13 22:25
12. Stal Mielec 16 12 17:17
13. Warta Poznań 16 12 10:15
14. Marym. W-wa 16 12 16:30

Nim zawodnik przejedzie
linię mety, jeśli tylko pozo-
staje mu choć kilka minut
czasu, warto je poświęcić
na przegląd motocykla i
usunięcie drobnych defek­
tów. W łącznej klasyfikacji
Raidu punktowane są prze­
cież i niewielkie nawet u-

szkodzenia maszyn.

Nowtf sukcfia ludwittowskich piłłiarztf

Garbarnia wygrywa z Górnikiem Zabrze
3:1 (2:0)

Wystarczył kwadrans na­
prawdę koncertowej gry Gar­
bami, by odnieść trzecie z ko­
lei zwycięstwo w II rundzie.
Licznym kibicom Górnika Za­
brze, którzy przyjechali do
Krakowa pewni sukcesu swej
drużyny, która przed tygod­
niem pokonała CWKS W-wa
3:2, zrzedły miny, gdy już w 3
minucie Bożek zdobył prowa­
dzenie dla Garbarni, a w dzie­
sięć minut później piękna
główka Kolasy ugrzęzła w siat­
ce Górnika. Aż do 20 minuty
Garbarnia panowała niepo­
dzielnie na boisku i mogła je­
szcze podwyższyć wynik.

Górnicy zdeprymowani u-

tralą dwóch bramek w krót­
kim okresie czasu, ocknęli się
dopiero po 30 minutach i za­
inicjowali dwa niebezpieczne
ataki zakończone strzałami
Dominika (obronionym nogą
przez Stroniarza) i Szaleckie-
go, przy którym również
szczęśliwie interweniował
bramkarz Garbarni.

Ostatnie 5 minut przed prze­
rwą znów należą do „garba­
rzy", którzy jednak nie wy­
kończają swych akcji strza­
łem.

Druga połowa już nie była
tak emocjonująca, gra się za­
ostrzyła a poziom tej części
spotkania daleki był od tego
co widzieliśmy do przerwy. —

Goście mieli w tym okresie
więcej z gry i kilkakrotnie
byli o krok od zdobycia bram­
ki. W 60 min. powstało groź­
ne zamieszanie pod bramką
Stroniarza, wyjaśnione przez
Felusia, który obronił strzał
Fojcika na linii bramkowej.

W chwilę potem Fojcik zdo­
był bramkę, ale sędzia nie li­
znął jej gdyż napastnik Gór­
nika pomagał sobie przy strza­
le ręką.

W 62 min. solowy wypad
Kolasy stwarza niebezpieczną
sytuację dla Górnika. Dominik
nie widząc innego sposobu na

zatrzymanie skrzydłowego
Garbarni, podcina go na polu
karnym, a „jedenastkę" zamie­
nia Konopelskj w trzecią
bramkę. W 75 min. następują
dwie niebezpieczne sytuacje
pod bramką Machnika, a Ko­
lasa przenosi piłkę z kroka od­
bitą od piersi bramkarza go­
ści.

Górnik zdobywa na osiem
minut przed końcem honoro­
wą bratnkę ze strzału Szalec-
kiego.

Sędziował Hasselbusch z

Warszawy, Widzów 12 tys.

przegrana

krakowskiej Wisły
pesymiści
przypusz-
spotkanie

z CWKS

Najwięksi nawet
nie mogli zapewne
czać, że niedzielne
krakowskiej Wisły
zakończy się kompromitującą
wprost porażką krakowian.
Wisła przegrała w Warszawie
0:12 (0:5). Tak wysoki wynik
nie jest bynajmniei rezultatem
jakiejś nadzwyczajnej formy
CWKS-u, który grał na nor­
malnym poziomie. — ale prze­
de wszystkim „zasługą" bardzo
słabej gry formacji defensyw­
nych Wisły z bramkarzem Ka­
liszem na czele.

W BkaBBnu ujBer&wMzh
W Budapeszcie w pierwszym

dniu międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych Po­
lak Grabowski uzyskał w sko­
ku w dal doskonały wynik
7,67 m. Wynik ten jest nowym
rekordem Polski, lepszym o 10
cm od poprzedniego i równo­
cześnie drugim tegorocznym
wynikiem w Europie. W bie­
gu na 1500 m Lewandowski
zajał szóste miejsce z czasem

3,46,6.
*

W czasie zawodów kontrol­
nych w Spalę uzyskano dwa

wyniki lepsze od rekordów
Polski: Rusinówna w pchnięciu
kulą — 14,43 j Piątkowski w

raucie dyskiem — 51,03.

W spotkaniach I ligi bokser­
skiej uzyskano wyniki: CWKS
— Gwardia Gd.

Bdg. — Gwardia

Sparta Bielsko —

14:6. W II lidze
wygrała z Wisłą 16:4, a Gwar­
dia Wr. z Cracovią 15:5.

*

W międzynarodowym spot­
kaniu pływackim Szwecja wy­
grała z Polską 151:145. W cza­
sie zawodów rekordy Polski
ustanowili: Tołkaczewski na

100 m dow. — 58,1, Klemińska
100mmot. — 1,18,4, Gellne-
równa na 200 m stylem
grzbietowymi w czasie 2,45,5 i
Raczyński na 100 m mot. cza­
sem 1,07,7.

15:5, CWKS
W-wa 10:10,
Warta Pozn.
Stal Łabędy

iw■■

Z trójki reprezentantów NRF Raid ukończył tylko je­
den. Był nim Otto Haas (na motocyklu NSU), widoczny
na zdjęciu w chwili przejazdu przez ostatni odcinek jazdy
stylowej przed metą.

-----------------

Czechosłowak
Pudil. który
wraz ze swym,
rodakiem —Po­
lanką ex acquo
zdobył pierw­
sze miejsce to

klasyfikacji in-ł
dywidualnej

Po X/V Raidzie Tatrzańskim

Duży krok naprzód
FRITZ ALBERT, zawodnik NRF:

„Raid Tatrzański jest niewątpliwie
jedną z najtrudniejszych tego typu
imprez w Europie. Naszym zdaniem
impreza została przygotowana bar­
dzo starannie. Czasy wyznaczone do­
skonale, trasa prowadziła ciekawym
terenem i była świetnie wyznaczona,
co wykluczało możliwość pobłądze­
nia. Chętnie — i to w zwiększonej
obsadzie staną zawodnicy NRF na

starcie XV Raidu Tatrzańskiego."
Członek zespołu „Budowlanych" —

WŁODZ. MARKOWSKI: „Zawodni­
cy polscy są przyjemnie zaskoczeni
wzorową organizacją i dobrym zna­
kowaniem trasy, a wyznaczone czasy
na ich przebycie umożliwiały jazdę
z głową", bez niepotrzebnego ry­
zykanctwa. Z zawodników zagrani­
cznych najlepiej podobali się nam

prócz motorowców czechosłowackich
Szwed Hagman i Otto Haas (NRF).

Inż. ST. JARNUSZKIEWICZ, zast,
przewodu. Komisji Technicznej:
„Czechosłowacy przybyli na dosko­
nale, fabrycznie' przygotowanych
„Jawach". Maszyny naszych zawod­
ników są już natomiast mocno zu­
żyte, co stanowi przyczynę wielu de­
fektów. Dobrze spisały się na ogół
nasze krajowe WFM-ki, zwłaszcza
przygotowana przez fabrykę war­
szawska maszyna WFM-Special,
której jechał St. Brun".

fikacji indywidualnej wt 125-tkach i
250-tkach, zajmując również w koń­
cowej punktacji indywidualnej czte­
ry pierwsze miejsca. Zespoły Szwe­
cji i NRF zostały zdekompletowane,
zawodnicy NRD nie odegrali spodzie­
wanej roli.

Drużyna polska startując w kon­
kurencji o Wielką Nagrodę Tatr
miała z zespołem czechosłowackim
niemal równe szanse do III etapu.
W trzecim dniu zawodów niedyspo­
zycja Kwaśniewskiego, który dwu­
krotnie nie mogąc uruchomić na tra­
sie maszyny skorzystał z zabronionej
regulaminem obcej pomocy, koszto­
wała jednakże nasz zespól 20 pkt.
karnych, co przesądziło definityw­
nie o porażce.

Duże znaczenie dla wyników uzys­
kanych przez Czechoslowaków miał
niewątpliwie fakt świetnego przy­
gotowania ich maszyn, w czym Po­
lacy, startujący na mocno wysłużo­
nych już „Jawach" wyraźnie ustę­
powali gościom.

W pełni wywiązał się ze swego
ciężkiego zadania kierownik Raidu
— dyr. Zdzisław Rudolf, na piątkę
zdał egzamin z wyznaczenia i przygo­
towania trasy działacz zakopiańskie­
go TKM — J. Jasiorkowski, bez za­
rzutu fungowała służba dyspeczerska
wspierana rozrzuconymi w terenie
radiostacjami LPŻ, na słowa po­
chwały zasłużyli wreszcie funkcjo­
nariusze MO przyczyniając się po­
przez zabezpieczenie trasy do spraw­
nego przebiegu zawodów.

Nie uniknięto wprawdzie niedo­
ciągnięć, do których prócz spraw re­
gulaminu sportowego należała rów­
nież nieudana dekoracja Zakopanego
i trwające ustawicznie kłopoty z

transportem — cieni tych na tle ca­
łości organizacji było jednak na

szczęście niewiele i z zadowoleniem
podkreślamy, że w organizowaniu
Raidów Tatrzańskich dokonał
wyraźny postęp.

ni

Pełny sukces
motorowców CSU

Raid przyniósł szereg zwycięstw
reprezentantom CSR. Zdobyli oni w

konkurencjach zespołowych Wielką
Nagrodę Tatr i Międzynaródówą Na­
grodę Klubową, zwyciężyli w klasy-

Wyraźny postąp
Raidy Tatrzańskie były od lat nie

tylko wielką próbą sportową dla za­
wodników, ale równocześnie i najpo­
ważniejszym egzaminem dla organi­
zatorów. Trzeba przyznać, że w tym
roku egzamin ten wypadł lepiej niż
pomyślnie.

Nie łatwo przecież z pewnością za­
służyć na słowa uznania delegatów
drużyn zagranicznych, których wy- ,

powiedzi przytaczamy na wstępie,
nie łatwo w ciągu kilku dni trwania
imprezy kierować ponad tyslęczńą
armią działaczy rozrzuconych w te­
renie.

Nieco statystyki
Trasa Raidu podzielona na 3 dzien­

ne etapy liczyła łącznie 720 kin. Da
I etapu wystartowało 1H zawodni­
ków — na. mecie III etapu zameldo­
wało się 71, przy czym w 100 proc,
ukończyła zawody dziewiątka moto­
rowców startująca w klasie powy­
żej 350 ccm.

Uczestnicy Raidu zdobyli łącznie
25 złotych medali, 24 srebrnych i 6
brązowych. Wśród zdobywców zło­
tych medali znajduje się 15 Polaków,
7 Czechoslowaków (wszyscy zawod­
nicy CSR startujący w Raidzie), 2
Szwedów i reprezentant NRF.

Najlepszy motocyklista NRF. star­
tujący w klasie 250 ccm Otto Haas
zajął w końcowej punktacji indywi­
dualnej wszystkich kategorii maszyn
10 miejsce. Dwaj Szwedzi, którzy
ukończyli Raid — Hagman i Naes-
lund uplasowali się na miejscach 24
i 25, z zawodników NRD najlepiej
wypadł W illamowsky, który zajął 36

miejsce.
TADEUSZ TOLINSKI

MII

Zwycięzcy Raidu i zdobywcy czołowych miejsc, otrzymali
wiele wartościowych nagród. Na zdjęciu przedstawiciel na­
szej Redakcji wręcza delegata wi Sekcji Motorowej „Unii"
skórzany neseser . nagrodę „Gazety Krakowskiej" dla
najlepszego zawodnika z Krakowa. Zdobył ją widoczny na

zdjęciu powyżej (z nr 2 na motocyklu) Zbigniew Pieczara.


